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PRENUMERATA;

Miesięcznie we Lwowie 
440 Mk., z dostawą do do­
mu i 00 Mk., z przesyłką 
v; Polsce500 Mk.,winnych 
raństwacn 650 Mk. — Za 
2mianę adresu dopłacali} 

10 marek.

Cena
numeru Ł „  „ „ „
Kcnto czekowe ^,1̂ 1 ^  

140.58L
Reklamacje oiwarte vo!a» 

cd opłaty pocztowe/.

K U U E R  r a m a

wychodzi codziennie 3 godzinie 6 rano

c a r  0 B&0 S2 &N.
Z a w te rsz  n o n p are ll. 7 wy. .
czajne 20 Mk. „Nadesłane* 8# 
Mk , „NekrolegU 60 Mk., na 
pierwszej kalumnie 180 Mk.,
I rzed kronika 120 Mk. Pokro i 
oice i iomunikaly 60 Mk. Dro. 
bne cgloszeaia za każdy wy.

raz 8 Mk.
Kupno sprzedażed wyrazu? M. 
Ko ,-esp. pryw. i m atr. odw. 10 M. 
Cata s tro n ica  29.000 Mk., pV  
stron icy  10:800 Mk., ca ta  s tra -  
c ica  p ie rw sza  (pod nagłów, 
kiem) 60.000 Mk.,: jed ia szpal. 
ta na I. stronicy 20.001 Mk. 
P ask i na kolumnach ibksio. 
v.ych po cenie „Nadesłanego". 
Ogłoszenia t.a niedzleU  > 

Św ięta o 50»/o drożej. 
Ogłoszę iazagran,o 10o“/odroi. 
.K urier Lwowski* uyckoazl 

z dalą dnia następnego.

G t l l s k c j a  ulicy Ossolińskich I. 15. A d m i n i s t r a c j a  przy ulicy Chorątczyzny L 26. — Redaktor przyjmuje w y łączne  między godziną 4 —5. Biura Adm.nistracji 
etwarfe codziennie od godz. 6. rano do 1. w połudmo i od godz. I  do  a. wieczór. — Adrea dla teiegc-: „K urier4, Lwów. — R ękopis i  w nie zwraca sią. — Tele!. redakc. 19. 
fc W a r a z a w ie  p rerum eratę  przyjmują ipojedyncze egzem plarze sprzedają-. Biuro dzieaoików .Prom ień*, ul. Widok 19, oraz Ad mirt. „G azety Lud.* ul. Św iętokrzyska W.

Ląkładeni s p o i l i  W iua w niemej .k u rjera  Ł*wowskie£uu< Keaaktor naczelny: Dr. W łodzim ierz Jampofski.

S p r a w a  u k r a i ń s k a  
w  ffl ł c p o l s c c  wschodniej.

Artykuł niniejszy przysłany nam został 
przez jednego z najstarszych członków P. S. 
L., k tóry  w pracach stronnictwa wziął w y­
bitny udział. Napisany został w  myśli zaga­
jenia dyskusji w chwili, gdy nie nadeszły je­
szcze żadne wieści o autonomicznych projek­
tach. Dzisiejsze informacje zw iększają aktual­
ność tych w ywodów . Red.
Rozważając sposoby ustosunkowania się obu 

bratnich narodów, zaludniających Malopolskę 
"Wschodnią, należy — mojem znaniem — uznać 
Drzedewszystkiem pewne fakty, które dla mnie 
nie ulegają żadnej wątpliwości, które jednak czę­
sto podaną w wątpiliwość politycy, nie okazują­
cy skłonności do załatwienia sporu polsko-ukra­
ińskiego w sposób, dla obu stron pożądany i słu­
szny.

Uznaję więc, że w  Małopolsce wschodniej 
Btnieje naród ukraiński i że naród ten uąży do ! 
uzyskania odrębności i samodzielności poli­
tycznej.

Uznaję, że ludność ukraińska jest w  Mało- 
Polsce wschodniej zmieszana i spojona nieroz- 
dzieluie -z ludnością polską, że Więc ani o usunię­
ciu Polaków za San, ani o spolszczeniu zupeł- 
uem Małopolski wschodniej m arzyć nie można.

Sadzę też, że tu  and Polak nad Ukraińcem, 
aui Ukrainiec nad Polakiem panować nie może, 

’a wszelkie zakusy o takie panowanie są niesziczę- 
^ciem największem dla tej krainy, która tyle już 

ifPustoszeń przetrw ała i .pragnie spokojnego życia 
1 rozwoju.

W reszcie mniemam, że jedynie w nierozer­
w alnym  związku z Rzeczpospolitą polską Mało­
polska wschodnia uzyskać może warunki roz- 
kwitu, a naród ukraiński w  niej .zaspokojenie 

iswycii narodowych aspiracji.
Wzajemne poszanowanie p raw  narodowych 
zasadzie zupełnego równouprawnienia., p rzy­

dane współdziałanie w  sprawach wspólnych, 
■ ^rębność w spraw ach dla każdej z dwu naro­
dowości swoistych jest jedynie słuszną i rozsądną 
Podstawą ustosunkowania się obu narodów  na 
tyui terenie.

Należałoby ścisłe określić zakres swoistych 
__ teresów każdej z tych narodow ości i w  tym za- 

1 resie oozostawić każdej z nich zupełną autono- 
'?j?9 na podstawie katastru  narodowościowego.
, W ątp liw ie  do tego autonomicznego zakresu 
i « « e ć  powinny spraw y ośw iaty i szkoteotw a, 
^ ró w n o  ludowego, jak średniego i wyższego, 
^urawy w yznań, spraw y sztuki i kultury. Po- 

> £ < %  pod tym  względem zaspokajać powinna 
,R o d o w o ść  oddzielnie z w łasnych wpływów Do­
b o w y c h .
s ^ c ie lió b y  tu zapewne można także inne 
Prawy. a w szczególności zarząd m ajątków 

r P^dacji, na w yłączny użytek tylko jednej na-
' ości powstałych.
ę A- innych działach gospodarki gminnej, po- 

'i wojewódzkiej rów nopraw ny w pływ
jjjj aczenie obu narodow ości powinien być zabez-
Wr<vł)inyitn’ 0 mieszkańców mniejszości

MuWcl dosięga pewnego określonego mini 
^  Procentowego. Poniżej tego minimum pra-

Frojefet autonomji dlab. Galicji wschodnie] $  Sejmie.
Warszawa. * fel. Wł.). (G) W  nadchodzący 

piątek w ystąpi rząd w Sejmie z projektem usta­
w y autonomicznej dla tej części Galicji wschodniej 
w której Ukraińcy stanowią bezra zględną więk- 
ozość. Zasadą projektu jest: autonomja terytorial­
na. która ma dotyczyć mniej więcej czterech mi­
lionów ludności. Do terytorium autonomicznego

należy Lwów, a nie należy zagłębie naftowe. 
Projekt przewiduje sejm krajowy, a jednocześnie 
przedstawicielstwo w. Sejmie ogólno-państwo- 
wym. W reszcie, opierając się na traktacie w ersal­
skim, projekt gwarantuje praw a mniejszości Hare- 
dowych.

Rada ambasadorom zatwierdziła podział 0. Sląsha.
Warszawa, (Tel. wł.). (fi) Na pierWszem po­

siedzeniu Rady am basadorów w  spiaw ie Górnego 
Śląska d. 15 bm. przyjęto en bloc w szystkie pun­
k ty  o linji granicznej oraz dotyczące zabezpiecze­

nia praw mniejszości i prowizorium ekonomiczne­
go. Obecnie zoczy się dyskusja nad formą noty­
fikacji decyzji rządom polskiemu i nienreckierau. 
Decyzja w  tej sprawie zapadnie dzisiaj.

Co im daje na G. Etphu ttap ja  penewsla ?
Warszawa. (EE). Korespondent paryski „Ga­

zety W arsz.“ donosi, że rozgraniczenie Górnego 
Śląska jest korzystniejsze dla nas od  podanego 
przez dzienniki. Granica biegnie Odrą do Racibo­
rza, dalej w zdłuż kolei, (pozostawiając ją Niem­
com). Pow iaty pszczyński, rybnicki, katowicki i 
królewsko-hucki przypadają całko w ioie Polsce, z 
po w. zabrskiego 2/3 z Makoszowami (7 km . od 
Zabrza) i Kończycami (Kunzendorf — 4 km. od 
Zabrza). Ćwierć powiatu bytomskiego w raz z B y­

tomiem przypadnie Niemcom. P o b k a  zaś o b z y  ma 
Orzegów (5 km, od Bytomia), Łagiewniki (3 i pół 
km. od Bytomia) i Hohenzol 1 ern-Grube. Polska o- 
trzym a również 2/3 powiaiu tarnogórskiego i 3/4 
lublinieokiego. Granica biegnie przez M aiapany 
(t. z. OzimeK — osada hutnicza w powiecie opol­
skim. — Uwaga Ag. EEx.), Zawadki, później skrę­
ca na północ. Polska otrzym a 83% węgia, 59% 
koksu, 65% żelaza, 70% stali i 100% cyny.

DYSKUSJA NAD SPRAWĄ DANINY PAŃSTW.
Warszawa. (Tel. wł.). (G). W  dniu w czoraj­

szym na posiedzeniu Se .mu debatowano tylko ob­
szerniej nad jedm  m wnioskiem o zwinięciu min. 
kultury i sztuki. Pozatem  clou zainteresowania 
pobycznego przeniosło się z plenum na posiedze­
nie komisji skarbowo-budżetowej, na którem  zde­
cydowano rozpatrzeć w pierw  projekt daniny, a 
dopiero później wziąć pod obrady projekt min. Mi­
chalskiego o naprawie finansów państwowych.

Referenta projektu o daninie komisja wyznaczy 
dopiero po dyskusji, k tóra się rozpocznie dzisiaj. 
Z głosów, jakie wczoi aj słyszeliśmy w  Sejmie, 
wnioskować można, że projekt o daninie znridzie 
poparcie większości. Kluby centrowe bedą dażyly 
do przeprowadzenia dwu zasad: 1) aby ogólna su­
ma daniny odpowiadała ogólnej sile płatniczej b d - 
ności, 2) aby opodatkowanie rozłożone było ró­
wnomiernie.

Znajdujące s ię  w  W arszaw ie:

Pomoy parowe : reizne,
Kutnie po .owe,

Prasy du dachd%e:(,
Windy p irow  a i recznt,

Wagi dniesietne, Taczki, 
ló d t  żelazna,

Jaszcze artyleryjskie,
Części wozów i bryczek,

Buty gumowe,
Worki, sk£ra i szmaty,

będą sprzedane w  drodze przetargu w Warszawie w Oddziale Likwidacji Demobilu
W ojskow ego, ul. Królewska 23.

Szczegóły patrz

„ D £ l M O B I f L “  z e s z y t  8-n t y
Termin składania ofert 3. listopada 1921 r. 6783



2 KURJER LWOWSKI z dn!» 30. października 1921. N r 247.

wa mnieiszości należałoby zabezpieczyć osobne- 
nti przepisami,

■Równouprawnienie wymaga, aby oba języki 
miały charakter języków urzędowych i rów no- 
miernego udziału obu narodowości w atbninistra- 
cji 1 w  urzędach.

Z powodu odmiennych warunków w ten sjjo- 
sób pojętego zrów no\' ażenia narodowościowego 
nieodzowny jest dla Małopolski odrobiny ustrój 
sam orządowy, z osobnem przedstawicielstwem 
śejmowem o dwu izbach narodowościowych, o- 
b-a-duiących wspólnie w  sprawach wspólnych, 
a oddziel#! w sprawach, dotyczących autoromji 
narodowej.

Poza sferą a utoń om ji prowincjonalnej pozo­
stałyby zad arna państwowe, regulowane przez 
Sejm w W arszawie, do którego Małopolska 
wisohodinia, w ysyłałaby posłów na równi z  inne- 
mi dzielnicami.

■Zdaję sobie sprawę, że urzeczywistnienie ta­
kiego planu autonómji byłoby dziełem wielce 
trudnem.

Innego jednak wyjścia nie widzę. Jeżeli pra­
gniemy pojednania obu bratnich narodów, zakoń­
czenia walki, wyczerpującej siły społeczeństwa, 
musimy się zdecydować na oddanie narodowi 
ukraińskiemu wszystkiego, co mu się słusznie 
należy.

Oczywiście, pojednanie i ugoda może być 
jedynie wynikiem rokowań obu narodów, jako 
całości.

Żadue stronnictwo polskie ani ukraińskie nie 
ma praw a zawierania z drugą stroną jakichkol­
wiek układów, któreby cały naród obow iązywać 
miały.

Określenie wzajemnego stosunku obu naro­
dowości w Małoipolsce wschodniej dokonać się 
więc musi w Sejmie polskim w W arszaw ie na 
podstawie pertraktacji z posłami narodowości 
ukraińskiej, jako jej przedstawicielami.

Dla tego też przyspieszenie w yborów  do 
Sejmu uważam  za wskazane, aby rtię przedłużać 
okresu nieufności i wzajemnego rozgoryczenia.

Jednak hasło ugody z Ukraińcami oedzie 
W -MslłbfiolsCe wschodniej iedrem -z -'głównych 
zagadnień program ów przedwyborczych i każde 
stronnictwo, ubiegające się o mandaty, musi co 
do tej spraw y zająć jasne i zdecydowane stano­
wisko.

Bez względu na popularność i taktykę w y­
borczą doradzam Polskiemu Stronnictwu Ludo­
wemu wystąpić z hasłem: pokojowe współżycie 
ludu polskiego z ludem 'ikraińsk.m!

Stary ludowiec.

Nadesłani

e e a n i K o w  2
sum iennych przedsiębiorczych i energicznych poszukuje się celem obsadzenia stanowisk:

I) KIEROWNIKA Zbiornicy mat. w Rzeszowie;
'/)REFERENTA objazdowego z siedzibą w Przemyślu.

Płaca 40.000 mk. miesięcznie i dyjety za czas podróży. Podania z dołączeniem św ia­
dectw ukończonyc studjów i odbytej praktyki oraz odpisów  rdierensji składać należy

w Ekspozyturze „Demat“ Lwów, Wałowa &, I, p. 
dn d n ia r2 7 . ¥ * 1921 r .

Propaganda litewska.
„Journal de G enevt“ , pozostający pod w pły­

wem niechętnych nam czynników, zwłaszcza Nie­
miec, stał się jakby półoficjaitiym organem p. Be­
nesza i niestety trybuną dla wszystkich oskarży­
cieli Polski, dając głos naprzemian Czechom, 
Niemcom, Ukraińcom, Rosjanom, Litwinom, ataki 
zaś te przyoblekając w obłudną szatę kurtuazji i 
słodkich słówek, ubolewań, że Polska i jej zabor­
cza polityka naraziła Europę na rozczarowanie itd. 
Czeska zaś, litewska i ukraińska spraw a zdają się 
być mu specjalnie drogie. W  jednym 'z ostatnich 
numerów ekonomista tego dziennika p. Ch. Bur- 
ky, ten sam, który Śląsk przyznaw ał Niemcom, 
podnosi głos w kwestji litewskiej. Nakreśliwszy 
znakomite warunki Litwy i jej postępy na tern 
polu zaznacza, że państwo to ma inne ambicje, 
aniżeli spokojną a nawet dostatn ią 'w egetację , 
chce ono być drzwiami do Rosji, łącznikiem mię­
dzy wschodem a zachodem. Do tego potrzebne 
Litwie morze i Wilno. Morze, a zatem Kłajpeda, 
której posiadanie pozwoli Litwie zrzec się pre­
tensji do tzw. Małej Litwy, P rus wschodnich, Ty- 
lży, W ejtawy, Insterburga. . Drogi lądowe i. ich 
węzeł Wilno. Bez Wilna, przyznaje p. JBurky, za 
co mu wdzięczni jesteśmy, Litwa egzystow ać 
może, chce ona jednak rozkwitnąć wspaniale, a 
rozkwit: to WMno, gdzie zbiegają się linje z Kró­
lewca, LibayT, K’a<jpedy. W arszaw y, Petrogradu 
i wodne drogi Nięmen-Wilja: Ten wzgląd ekono­
miczny dorzuca D. Burky do znanych dowodów 
historycznych i etnograficznych Litwy. Zdaje on 
sobie jednak sprawę, że Polska Wilna nie może 
oddać zarówno ze względów narodowych, jak e- 

konomicznych (W arszaw a-Petrograd), oraz stra ­
tegicznych.

Omawiając projekt Hymansa autor artykułu, 
idąc zapewne w myśl rządu kowieńskiego, stw ier­

Z  T E A T R U .
„Burmistrz Stylmondu", dramat w 3 aktach Mau­
rycego Maeterlincka przełożył B. Gorczyński, 

w Teatrze Małym.
Nic łatwo pisać o tej sztuce na podstawie 

lwowskiego przedstawienia, podobnie !ak trudną 
jest rzeczą przeczytać książkę znalezioną w bio­
cie lub zrozumieć wiersz, sylabizowany przez ją­
kającego się półanalfabetę. Nie jestem przyjacie­
lem superlatywów, w tym jednak wypadku mu­
szę odstąpić od zasady i dyr. Czarnowskiemu 
przyznać palmę pierw szeństw a: równie złego 
przedstawienia, o ile mnie pamięć nie myli, nie 
widziałem na scenie lwowskiej, ani wogóle 
w życiu.

Wojna, dni najazdu niemieckiego na Belgję 
w  sierpniu 1914. Wojna odkryw a oblicza ludzkie, 
ujawnia, do stanu dojrzałości doprowadza tkwiące 
w ludziach zarodki i zależnie od tego upadla, u- 
świeca lub niszczy. Wojna jest probierzem w ę­
złów między ludźmi: umacnia je lub zryw a. Wojna 
to zderzenie nie tylko sił, ale i etyk. nie tylko ciał, 
ale i duchów.

Niemiec, porucznik Otton Hilmer, ożenił się 
z Belgijką, Izabelą Van Belle, córką burmistrza 
Stylmondu. Wojna, a w znncznej^częścf i w łasna 
iego wola sprawiają, że 7, ęddziałem niemieckim, 
jako podkomendny barona von Rochow, wkracza 
do miasta, w  którem żyje jego rodzina. Zamiarem 
jego stać się opiekunem rodziny, uchronić ją przed 
niebezpieczeństwem wojny.

Wojna nadciąga, osacza, już jest. Depcze po 
sercach, dławi, wyjaśnia. NieTncy i Belgowie, na­
jazd i obrona, zaborczość i patrjotyzm — idę śla­
dem intencji i konstrukcji autora. Po stronie nie­
mieckiej dzika żądza krw i i gwałtu — to zniena­
widzony przez własnych żołnie-zy porucznik von 
Schaunberg; to — na wyższym  stopniu bezduszne, 
ślepe, nieludzkie posłuszeństwo dla regulaminu, 
rozkazów państwa — w duszy komendanta ba­
rona von Rochow. Na stopniu najwyższym — 
czyżby przez spokrewnienie z Belgami — w Otto­
nie Hilmerze — wysiłek, uzasadniający czyny ideą 
patriotyczną, koniecznością, żądza pośredniczenia 
miedzy uczuciami ludzkiemi a zwierzęcym instyn­
ktem najeźdźcy, a wobec niemożności pogodzen;a 
miotanie się między dwoma biegunami, dramat 
wewnętrznego rozdarcia. Lecz mimo to w-szystko 
w tym najwyżej stojącym Niemcu, w poruczniku 
Ottonie Hilmerze, niema indywidualności, znającej 
sw ą godność i drogę, niema pewności etycznej, 
nicmaposzanowania naprawdę ludzkiego dla innych, 
obcych. Spojenie dążeń i cech sprzecznych nic do­
prowadza do wyzwolenia, staje się przyczyna 
klęski i duchowej zagłady.

Po stronie belgijskiej patriotyczny opór i nie­
nawiść, wywołane najazdem. Głęboko ludzkie, ci­
che, a pełne godności, bo dobrowolne poświecenie 
podwładnego, ogrodnika Gtausa, dla przełożonego 
burmistrza. „Pan bardziej potrzebny11. Lecz ponad 
te postacie, ponad całą sztukę, ponad mękę ludzi, 
walkę narodów f  etyk, wznieść sie ma postać bur­
mistrza Stylmondu, który chce być Belgiem i czło­
wiekiem, który w ogniu duchowej walki i niebez-

dza, że Wilno, oddane Litwie pod warunkami po­
danymi przez Hymansa, a ograniczającymi niepod­
ległość Litwy (??), — nie ma żadnej dia niej war­
tości. Raczej mech pozostanie przy Polsce i niech 
w ten sposób Polska uzyska monopol pośredni­
ctwa między Europą i Rosją (i nam się tak zda­
je. Red.). Zapewnia jednak nas p. Burky, że dla 
Europy będzie to niekorzystne (?), powinna ona 
mieć jedną drogę więcej, a zatem trzeba oddać 
Wilno bez zastrzeżeń Litwie.

Artykuł ten, inspirowany przez oficjalne ko­
ła, jest jednym więcej dowodem ruchliwości pro­
pagandy litewskiej. W  doskonaleni zrozumieniu 
interesów swoich Litwa głośno protestuje prze­
ciw korzystnemu dla niej nad w yraz projektowi 
Hymansa, odmawiając mu wszelkiego dla Litwy 
znaczenia. W  ten sposób stara się wymusić dalsze 
ustępstwa. Niemcy, Czesi, Litwini, Rusini grają 
rolę wiecznie niezadowolonych i na tern jedynie 
zyskują. Polacy zaś gotowi zaw sze zadowolić się 
ochłapem. Czyż nie przedstawiało jeduo z pism 
oolskich krzyw dzące Polskę -ozstrzygnięcie spra­
wy śląskiej jako nasze zw ycięstwo, a klęskę Nie­
miec? W  chórze protestów  i niezadowolenia dzi- 
y  nie wygląda milczenie i rezygnacją ,Polski. Ko­
alicja i ppyija zachodnia mimewoh wyrjlpia ^Qbje 
zdanie: za dużo im dajemy, . jeśli milczą. Nie
póżw ćlm y sie krzywdzić. ś ' e

  00— .

Delegacja robotników śląskich 
w Genewie.

O ile można wnosić z głosó : r 1 z tonu prasy 
szwajcarskiej bardzo poważne i dodatnie dla 
spraw y polskiej wrażenie w yw arła delegacja ro­
botników górnośląskich, ich zdecydowana posta­
wa, energja i przekonywujące wywody.

pieczeństwa pogłębia się, dojrzewa, uświęca i 
wznieść się ma na wyżjm y męczeństwa i w ielkie-, 
go humanitaryzmu. W  najcięższej chwili zacno- 
wuje rów nowagę ducha. S tara się wniknąć w po­
budki wroga i usprawiedliwić go. Pełen szacunku 
dla najskromniejszego choĆDy ludzkiego życia od­
rzuca ofiarowane sobie poświęcenie, gdy ogrodnik 
Claus chce zginąć za niego. Nad mogiłą swoja 
chse w ybudować kopułę rodzinnego pojednani®- 
I w tern tragedia — może przez autora świadomie 
nie zamierzona, wynikająca z poplątania myśli i 
uczuć i wspomnień bolu i krzyw dy, że nad  mogiła 
tą nie wznosi się most zgody, lecz roztw iera się 
przepaść między obiema stronami.

Akcja rozgryw a się w ciągu jednego drwa- 
Niemcy czynią burm istrza odpowiedzialnym z®
1 oj a iii j  zachowanie się mieszkańców. Aż tu pad® 
strzał z ukrycia i znienawidzony porucznik 
Scliannberg ginie. Może podwładny dopuścił si? 
m orderstw a — kto odgadnie ? Musi się znaleźć 
winowajca z pośród miejscowej ludności, Lnaczeł 
burm istrz zginie. Ogrodnik Claus gotów jest si$ 
poświęcić, lecz burmistrz nie przyjmuge ofiara- 
Nowy moment dram atycznego,'a  może metodra- 
ma tycznego konfliktu: Komendant ffoclmw nie dO' 
w ierzą Hibnerowi, chce go w ypróbow ać i kai® 
mu objąć komendę nad egzekucyinym plutonem* 
jeżeli odmówi — zginie. Żona gotowa zginąć w*®2 
z nimi (melodramat, kino). Ale burmistrz -ozc"0* 
węzeł: i tak zginie, czyż nfie wszystko jedno & 
czyjej ręki. Niech młodzi żyją ‘̂ zcz©śf?wae p° 
śmierci. Otto, targany wa& ą wewuętnznn P02^ ;  
■filuje tę koncesję. Lkfaae na ęiac pg/
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Nieład w aćni nistracji 
na Wołyniu.

MIN. DOWNAROWICZOWI DO WIADOMOŚCI.
.(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego").

Krzemieniec, w  październiku. 
Polecam y szczególnej opiece panu ministro­

wi Downaro wieżowi kresy wołyńskie — przede- 
wszystkiem  powiat krzemieniecki, paszalik staro­
sty  krzemienieckiego p Baczyńskiego. Spostrze­
żenia pochodzą z pierwszej połowy października, 
zebrane przez komisarzy spisowych. Bezhołowie 
kompletne (starostw o nie wie nic, względnie nie 
chce wiedzieć o zarządzeniach województwa, bp. 
w sprawach spisu).
i Nieróbstwo — urzędnicy nadzwyczajnie u- 
grzecznieni, przychodzą o 11 na herbatkę do biu­
ra, a o 1. już sfatygowani wychodzą — interesan­
tów  odsyła się z dnia na dzień, lekceważąc naj­
ważniejsze spraw y. Anarchja w najwyższym  stop­
niu: zarzady gmin, sołtysi itp. nic sobie nie robią 
z zarządzeń starostw a, bo przykład idzie z  góry. 
Gmina Białokrynicka, pełna bezkarności, celuje 
w niewykonywaniu zarządzeń.

Bandytyzm  hula: przed dwoma miesiącami
w  Szpikołosach zabito gospodarza i dotychczas 
Żadnego śledztwa; w  okolicy Szumska 10 paździer­
nika zabito 2 ludzi. Zuchwali bandyci, rozsyłają 
■wyroki śmierci, lub żądają okupu — zw ykle gro­
źby swe w ykonyw ują; kradzieże koni i bydła, na­
w et uli na porządku dziennym; znękana i m altre­
tow ana ludność czy to przez bandytów, czy to 
przez przekupne władze skłonić się może ku bol- 
szewizmowi, przekładając ich okrucieństwo nad 
wyrafinowany bandytyzm  administracyjny ludzi 
złej woli, dążących za wszelką cenę do zdobycia 
majątków. Pomimo urodzajów niesłychana droży­
zna: żydzi wykupują w szystko i w yw ożą; szerzą 
Panikę, tłumacząc opacznie spis ludności jako 
Wstęp do rekwizycji, a pobór do wojska jako za­
czątek walki najezdczej z bolszewją — stąd chłop 
woli sprzedać, niż czekać niepewnego jutra.

Legitymacji bez łapówki dostać niepodobna, 
a i tak czekać trzeba miesiącami. Natomiast żydzi 
z Rosji nabyw ają po przyjeździe, oczywiście za 
Wysokiemi łapówkami, z łatwością obywatelstwo 
Polskie — to też zachowują się jak u siebie w do­
mu, kolportują bolszewickie pisma i chełpią się 
głośno, że starostw o i policja siedzą w  ich kiesze­
niach — niestety odpowiada to rzeczywistości. — 
Natomiast niektórzy obywatele, mający tam posia­
dłości, nie mogą uzyskać obywatelstwa.

Jak informują mnie koledzy komisarze spiso­
wi — i w 'nnych powiatach dzieje się nie lepiej — 
np. w  kowalskim, horochow-skirp itp. Takie orgje,

°statniej chw-ili następuje akt łaski — częściowy. 
Sam komendant przejprowa-dzi egzekucję, goto­

wość usłuchania rozkazu w ystarczy  mu za czyn. 
Łecz żona odw raca się od w racającego do niej 
{nęża, a baron Rochow porywa ze sobą Ottona. 
*Tozerwana roazma, stracona dusza.

Nie' znalazł MaeterMnck wyjścia z labiryntu, 
? którego on sam i ludzkość jeszcze nie w yszła, 
^ g z a k o w a tą  jest problemowa linja utworu. Pod­
stawy założone zostały w  sposób zbyt nieskompli­
kowany (kontrast Belgowie — Niemcy), przedsta­
wienie problemu melodramatycizme, a pytania nie 
"°czekały się odpowiedzi

Ale obok mnych w alorów  są bogate możli­
wości teatralne, reżyserskie i aktorskie w  sztuce. 
Są niemi groza zbliżającej się, oplątującej ludzi 
l5v°iny ; subtelny problem stosunku teścia do zię- 
c ich próby zbliżenia się na grzbietach fal wro- 

które oddalają ich od siebie. Lecz na to, by 
Walory te w ydobyć trzeba pietyzmu dla sztuki, 
F^ligencii, pracy i podatnego choć w  części ma- 
terjału.
. . Nie było mowy <na naszej scenie o nastroju, o 
Pkieirikolwiek zgraniu czy stopniowaniu. P. Bie- 
j CW, sekretarz magistratu, siedział flegmaty czme 

Wyjątkowo cicho p rzy  biuriku. P. Konarski (bur- 
phstrz) zachował w  stosunku do przejść w łasnych 
k°udzych, dosyć niecodziennych, dystans, cechu­
j ą  zachowanie się rutynowanego lekarza wobec 

^ jW ^ k rza jąc eg o  się pacjenta. Na tw arz przy- 
poważny i zasmucony grym as wspól- 

ucia, lecz w  duchu myśli się; co mnie to właści- 
e obchodzi? Rzeczywiście, teatr, reżyser, akto-
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N iniejszym  rozpisu je si.;

Konkurs
na zbiórkę przedmiotów i m alerjałów  porzuconych lub pozostaw ionych r r ie z  oku­
pantów, wojska polskie i nieprzyjacielskie, jako przedm iotów  bezpańskich na terenach 
województw; lw ow skiego, tam o o lstiego  i stanisław ow skiego z wyjątkiem powiatów : 
Kossów, R adziechów , Brody, Zborów, Tarnopol i Btzeżany. Bliższych informacji udziela

Ekspozytura „Demat", Lwów, Wałowa 9, I. p. 
TEIiHflllAI składania ofert 29. X. 1921 g. 12 w sof.

jak strzelanina na ulicach pod wpływem ałkahołu 
są na porządku dziennym, przyczem  policja bierze 
udział ,w tych uroczystościach, (może to przed­
wstępne próby na uroczystość przyjęcia p. mini­
stra), np. Kisielica, po w. horochowski.

Ogólnie ma się wrażenie, że każde starostw o 
jest udzielnem księstwem, a pp. starostowie, np. 
ko wciski, zaprowadzają na audiencjach hiszpań­
skie ceremoniały całowania rąk. W szystkie zaś 
nadużycia ukryw a się pod pozorem walki z bol- 
szewizmem.

Naturalnie wobec takich stosunków akcja o- 
św iatowa jest traktow ana jako wielkie niebezpie­
czeństwo i czyni się wszelkie możliwe utrudnienia, 
by nie donuścić do zakładania szkół — a W tym 
wypadku energji i forteli nie brak.

Środki pierwszej potrzeby, jak nafta, sól p rzy­
dzielane są żydowskim kooperatyw om  — tym spo­
sobem zmusza się ludność do kupowania u żydów. 
250 mk. za kw artę  polską nafty przydziałowej.

Jesteśm y przeświadczeni o energji i dobrej 
won p. mmistrą, który  w tej inspekcyjnej podróży 
postara się oczyścić ze śmieci, zagrażających bez­
pieczeństwu państwa i przynoszących hańbę pol­
skiemu imieniu, drogie nam i tak ważne ' Kresy 
wschodnie, J*

Z Irlandfh
Podczas gdy rokowania toczą się w  Londy­

nie, w Iilandji sinnfeiniści rządzą, przeprowadzając 
aresztowania, wydając wyroki. Trybunały i „mi­
nisterstw a irlandzkie funkcjonują swobodnie. Czę­
sto policja miejscowa jest na usługach trybunałów 1 
sinnfeinistycznych, Reprezentanci Irlandii la kon­
ferencji londyńskiej nie maja zupełnego pełnomo­
cnictwa, lecz muszą odw otywać się we w szyst- 
kiem do Dail Lireannu.

 oo----

rzy zgoła się sztuką nie interesowali. Istny koń­
ce] t jąkania się, poprawiania. P ierw szy raz  coś 
podobnie skandalicznego słyszałem . Ktoś na sce­
nie opowiadał o kuli, która wszedłszy karkiem, 
w yszła * mózgiem i jeszcze którędydndziej...

Trzej oficerzy niemieccy, odzwSerciedłający 
grozę, przemoc, weszli balansującym krokiem 
lekko podchmielonych pompierów, czujących 
„wyższość*1 swą nad cywilami, lecz niepewnych 
efektywnej przew agi. * Komendant, w ystękujący 
swą przemowę i manew rujący rękoma około 
brzucha, przypominał respaojenta „finansów*1, 
spełniającego niemiły obowiązek służbowy i 
wzdychającego do szklanki piwa. Por. Schannberg 
mimo krótkiego swego scenicznego żyw ota zary­
sowa! się wyraziście jako mimowolna parodja 
leutnanta (seeus). Hilmer wzbudza! politowanie 
swą ?bryłow atą, nieuduchowioną nieporadnością.

Najlepszy (relatywnie) Claus p. Dębowicza, 
poprawny (względnie) p. Bielecki. Zciotna artystka 
p Ladosićwna miała nieodpowiednią rolę. Dosko­
nała recytatorka p. Rychterów na w roli żony by­
ła sztuczna, bez wdzięku, przykra. Reżyser był 
na afiszu, ale n:e  znać go było na scenie.

Co się tu bawiić w  subtelności! Przedstaw ie­
nie było prowokacją, węsnadio pod psem. Nie mani 
na tyle złego zdania o p. Czarnowskim, bym przy­
puszczał, że nie zdaje robie z tego spraw y. Aie 
jeżeli zdaje sobie, to co zamierza uczynić? Cze­
kamy, bo podobnego stanu długo tolerować się 
nie da. Kierownictwo przedewszystkiem  — nie 
artyści — odpowiada za podobne grzechy przeciw 
sztuce. Włodzimierz Jaftipolsku

Chiny i Japonia.
Odpowiedź Chin na notę ianońską, proponują­

cą porozumienie w  sprawie w yspy Shantung, o- 
trzym ana jest w tonie ostrym. Chiny uw ażają po­
rozumienie za niemożliwe, żądaja oddania Kiao- 
Icheou, ewakuacji 'terytorium chińskiego przez 
wojska japońskie i odstąpienie linji kolejowej 
Shantung, a odrzucają projekt wspólnej eksploata­
cji kolei. Chiny uważając, że porty  Shantungu po­
winny być dla handlu zagranicznego otw arte, pra­
gną zachować zupełnie wolną rękę w rokow a­
niach, jakie mogą się na ten tem at toczyć W  te* 
sjiosób upada plan japoński, aby na konferencji 
waszyngtońskiej przeciwstaw ić światowi białemu 
zw arty  żółty front. W pływ y angielskie, a ostatnio 
i amerykańskie w Chinach są widać dość silne.

Ukraińcy w Rumun]?.
Bessaratoja ma poważną mmejseraść narodową 

ukraińską. Rząd rumuński, przeprowadzając w  
tym kraju ciemnoty carskiej i rusyfikacji ustaw ę 
o .przymusie 'nauczania początkowego (przewi­
dziane ^są kary do 2 lei za dobę ndep usyłajii? 
dziapka. do szkoły), dba też o potrzeby kulturalne 
iunojęzycznych. W Bessarubji wiec. w  której za 
caratu nie było ni jednej szkółki 'ńkfłińskiej jest 
ich z 450 nauczycielami i 25.000 dziatwy. Rząd 
urządza kursy  „ukrainozuaw stw a*1 i subwencjonu­
je niezamożnych frekwentantów . Bieda jest tylko 
z podręcznikami — po 2 element acz e na szkołę! 
Jest to w ina — pisze „Uikr. Trybuna*1, z której 
czerpiemy powyższe dane — bezradności samych 
Ukraińców.

Rozumne i kulbtralne stanowisko Rumunii nie 
przeszkadza ciągłemu ujadaniu różnych pisemek 
galicyjsko-ruskich na naszą soiuszmicnkę.

Nredoszłe układy
z Pefruszewyczem.

Podane niedawno w  maszem piśmie informa­
cje p. dr. Barana z „Ukr. Ho fos u “ możemy 'dziś 
rozszerzyć wedje notatki „Riduego Kraju**.

Wymienionym „starym  działaczem ukraiń­
skim11 jest ks. Tytus W oinarowskyj, kanonik ka- 
pnituły świętojurskiej i mąż zaufania .metropolii/. 
Ks. W. był z  końcem sierpnia wraz z  adw. drem 
Gwozdeckur., syndykiem .metropolity, w  W arsza­
wie na audiencji u min Rataja. — Dodajemy od 
siebie, że ks. W. jest stałym  rzecznikiem i przed­
stawicielem kościoła unickiego w  ministerstwie 
wyznań religijnych i oświeceniami częściej w spra­
wach kościelnych bawił w  W arszawie w  m inister, 
stw.ie w. r. i o. o. — Z W arszaw y udał się ks. W. 
do W iednia na wy raźne pisemne ziecenie m etro­
polity. a wziął ze sobą dra iMadeyskiego, maiora 
W. P, (dokładniej: m jra-tekarza. .Red.), k tóry od 
nTodości żyje w  przyjacielskich stosunkach z ks. 
hr. Szeptyckim. Tu pow tarza „R. K.“ informację 
„Słowa Polskiego11, że dr. M adeyski mieszka obe­
cnie ,w domu rekolekcyjnym OO. jezuitów  i nie 
tai się, że ma daleko idące pełnomocnictwa do ro ­
kowań z Ukraińcami.

Misja księdza kanonika i .p. m ajora-łekarza 
M. miała wywołać poruszenie w śród wychodźców 
wiedeńskich i rozbicie zdań. Rząd Petrus zew /cza 
walczy1 z trudnościami finansowomi, .pożyczka a- 
merykańska zawiodła, w ycnodźcy cierpią biedę.

Z tym ' faktam wiąże wRjdnyg Kraj*1 wiepoto- 
ziemienie, jakie wybuchło między prononsowanym: 
endekami, Baranem a W łodz. Baczyńskku.
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Fetruszewycz protestuje.
Pan „prezydent11 Petruszew ycz w ysiał tele­

gramy donoszące o aresztowaniu „rektora ukr 
kursów uniwersyteckich'1 Szczurata, -prof. Halu 
szczyńskiago i kilkudziesięciu studentów za 
kursy (!). W łączności z tern donosi o praktykach 
władz polskich przy sposobności spisu. Kończy 
żądaniem interwencji i ’ po nocy .wielkich państw 
koalicyjnych. Telegram adresowany: Lloyd Geor- 
ge, Bni a ad, Bonomi, Cambon, przew. Rady amba­
sadorów i hr. Iszi, poseł japoński w Paryżu.

Sprawy rosyjskie.
Kiereński na konferencji brukselskiej. Zjawi­

skiem, budząeem zdziwienie jest •dążność Kiereń 
skiego do odegrania pewnej roli wybitnej na kon 
ferencji brukselskiej. Usiłowania swe w tym kie­
runku oparł Kiereński na poparciu Vandervelda 
W rażenie jednak, jakie w yw arły  zabiegi Kiereń- 
skiego w Belgji było nieszczególne tak, że sym 
patycy jego w Belgji nie mają odwagi wyraźnie 
go popierać.

Los Władywostoku. Wiadomości z W ładyw o- 
stoku świadczą, że radość sowietów" z tytułu opa 
nowania go rzekomo przez władze sowieckie — 
jest przedwczesna. W prawdzie „Poslcdnije Nowo- 
sti*‘ potwierdzają wersję, rozszerzaną przez bol­
szewików, a naw et podają w yw iad z przedstaw i­
cielem Japonji, k tó ry  ma te wersję podtrzym y wać, 
jednak równocześnie prawie „Obszczoje L)ieło“ i 
inne pisma otrzym ały wiadomości bezpośrednie 
z dalekiego Wschodu, depesze z dnia 8. bm„ 
z których wynika, że we W ładvw ostoku niema 
dotąd bolszewików i że nowy rząd Koleśnikowa 
wysyła naw et swego przedstawiciela na konferen­
cję w  W aszyngtonie.

Żydzi na pomoc Rosji. Na propozycję Kamie 
mewa centr. Komitet niesienia nomocy głodnym 
postanow ił zwrócić się z odezwą do żydów całego 
świata z prośba o udzielenie pomocy głodującej 
R o l i . ' " 5 '

Spadek marki niemieckiej.
W artość marki niemieckiej w stosunku do 

dolara i angielskiego funta, staie się obniża, w y ­
wołując w Całym krain prawdziwy przestrach. 
Dotychczas bowiem jako rekord śpadkow j marki 
uważano rok 1920, kiedy to Niemcy przeżyw ały 
najkrytycznieisze chwile; dziś jednak spadek ten 
już dawno przekroczył rekord 1920 roku i manka 
niemiecka dzieli los korony austriackiej i sowie­
ckiego rubla. Drożyzna w zrasta z godziny na go­
dzinę do tego stopnia, że tow ar w  przeciągu je­
dnego dnia drożeje, a „ucieczka przed m arką11 i po 
lowanie za obceml dewizami stały  się chroniczną 
chorobą społeczeństwa niemieckiego.

Jakkolwiek stała dewaluacja m arki zmusza 
Niemcy do wzmożenia swego eksportu, to jednak 
z drugiej strony import surowca dla niemieckich 
fabryk staje się coraz bardziej utrudniony. By 
zmniejszyć konkurencję niemiecką w  eksporcie 
tow arów  forsuje Anglja swoją politykę antidum- 
pingową, udzielając fabrykantom rządowych kre­
dytów, mimoi-o jednak klęska bezrobocia stale 
w/zrasta i grozi katastrofalnettli następstwami. Po­
dobnie postępuje Ameryka i z tytni samymi w y­
nikami.

Ale i Niemcy na tksporcie nie wiele zyskują, 
albowiem w zrost cen artykułów  pierwszej potrze­
by radykaliziije m asy i zakłóca sookój w ew nę­
trzny. Niśmcy posiadają najmniejszy prawie pro­
cent bezrobotnych, praca ta jednak tanieje z dniem 
każdym i zmusza ich do coraź większych w ysił­
ków. P rasa niemiecka zastanawiajac sie nad przy­
czyną spadku marki dowodzi, że winni są tu prze- 
dewszystkiem alianci którzy swoją polityka Nre- 
partycyjna zmusiły Niemcy do zakupu wielkiej 
ilości dewiz zagranicznych.

Decyzja genewska Pogorszyła sytuację w a­
lutow ą jeszcze bardziej. Niemcy życzą sobie, aże­
by katastrofa finansową nastąpiła jak najrychlej, 
gdyż w  ten sposób koalicja będzie predzej czy 
później zmuszona do zredukowania swoich preian- ’ 
sjj. Niemcy są przekonani, te  bankructwo jednego j 
z najsilniejszych państw  haodlow o-przeraysło-*

wyeh z konieczności pociągnie za sobą katastrofę 
finansową autorów trafatatu wersalskiego.

Jest to więc polityka planowej rozpaczy, któ­
rą Niemcy uważają za najbliższą desikę ratunku. 
Tego rodzaju „Gaigerapalitik11 robi dobre wrażenie 
w Anglii, która z czysto kupieckich względów nie 
chciałaby dopuścić swego byłego wspólnika, a o- 
beomc niebezpiecznego konkurenta eksportowego 
do zupełnej ruiny.

Metoda „harakiri11 finansowego, stosowana o- 
beonie przez Niemcy może się jednak skończyć 
tern, cze,m się kończyły wszystkie dotychczasowe 
„pu-tsche11 prawicowe i komunistyczne,- albowiem 
koalicja, a szczególnie Francja, zna zbyt dobrze 
praktyczny zm ysł niemiecki, k tóry  wolał ugjąć 
karku w  ostatniej chwili, aniżeli narażać się na 
zbyt rezykowny opór. I. K.

M  się o igd z is  objęcie G. SiąsHa przez Pofcbę?
Bytom. (PAT.). Dzisiejsza prasa niemiecka 

notuje następujące pogłoski: ' W edług „Telegr. 
Union11 decy zja Rady Ligi Narodów przesłaną zo­
stała wczoraj, w poniedziałek, komisji międzyso­
juszniczej w  Opolu. Ogłoszenie decyzji na Gór- 
nvm Śląsku nastąpi jednak dopiero z chwilą ogło­
szenia jej w Berlinie i W arszaw ie. Tei*ytorju.m 
przyznane Polsce, a obecnie zajęte przez Angli­
ków, jak powiaty katowicki, bytomski, tam ogór- 
ski i lublinieaki, zajmują już Francuzi, którzy tery ­
toria przyznane Polsce oddadzą rządowi polskie­
mu. Anglicy wszędzie wycofują swoje wojska 
graniczne. Oddanie części Górnego Śląska Niem­
com i Polakom planowane jest przez komisję mię­
dzysojuszniczą w ten sposób, iż przedew szyst- 
kiem nastąpi oddanie terenu Polsce i dopiero, gdy 
Polska dokona obsadzenia wojskowego, Niemcy 
w dwa dni później bedą mogli wkroczyć na resztę

terytorium G. Śląska. „Ostdeutscher Herold11 do­
nosi, że gen. Le Rond osobiście przyjmie polskie­
go Naczelnika Państw a Piłsudskiego w Katowi­
cach, gdzie odbędzie się uroczysty akt oddania 
Polsce terenów jej przekazanych. O dtransporto­
wanie wojsk koalicyjnych z G. Śląska planq|wane 
jest w  ten sposób, iż przede wszystkiem odjadą 
Anglicy iWłosi, a nakoniec dopiero Francuzi. 49-ta 
dywizja francuska, uformowana specjalnie dla G. 
Śląska, zostanie po powrocie do Francji rozwią­
zana. Jedynie 20 bataljon strzelców w ysiany zo­
stanie do Kłajpedy celem wzmocnienia tam tejsze­
go garnizonu francuskiego. Szereg pism donosi, że 
koalicja zapowiedziała dziś rządow i Rjzeszy na­
dejście dalszych transportów  wojsk koalicyjnych 
na G. Śląsk. Transporty te częściowo już się roz­
poczęły na lśnji kolejowej Frankfurt—'Bebra.

 oo----

Po decyzji - przed dekonon-em podziału.
WE CZWARTEK NASTĄPI OBSADZENIE TE- 
RYTORJÓW PRZYZNANYCH FCWSCE NA

g ó r n y m  ś l a s k u .
Warszawa. (EE.) Berlińskie koła dyplomaty­

czne spodziewają się, iż notyfikacja ententy w 
sprawie górnośląskiej odbędzie się równocześnie 
w Berlinie i w W arszaw ie. W e .czwartek m a.się  
rozpocząć obsadzanie przyznanych terytorjów  
przez oba państwa.

AUTONOMJA G. ŚLĄSKA.
Warszawa. (EE.) W edług „Beri. Tagebl.“ 

projekt ustaw y o autonomji G. Śląska będzie wnie­
siony na Sejmie Rzeszy w  listopadzie br.

SKRAWA GÓRNEGO ŚLĄSKA OMAWIANA 
W ANG. IZBIE GMIN.

Londyn. (EE). Izba gmhi zajmuje się spraw ą 
dewaluacji walut i spraw ą uchylenia chwiejności 
kursu m arki niemieckiej. W  związku , z tern Lloyd 
Georffe omawiał obeszernie sprawę górnośląską.

NA G. ŚLĄSKU GEN. LE ROND ZARZĄDZIŁ 
OSTRE POGOTOWIE.

Bytom. (PAT.) W edle wiadomości nadeszłych 
z Katowic, gen. Le Rond zarządził ostre pogoto­
wie wojsk koalicyjnych na całem terytorium  okrę­
gu przemysłowego, ponieważ w  niektórych miej­
scowościach przyszło już do rozruchów.

SOŁDATESRA NIEMIECKA PRZY ROBOCIE.
Bytom. (PAT.) „Goniec Śląski11 donosi: Dziś 

we W rocławiu odbyw ały się konferencje, na któ­
rych miano w yznaczyć dzień i godzinę rozpoczęcia 
akcji zbrojnej. W ydany rozkaz-zarządza pogoto­
wie całej organizacji zbrojnej, rozpoczęcie we 
środę strajku kolejowego, a w  następstwie rozpo­
częcie akcji zbrojnej. N’emcy poczynili także przy­
gotowania do ubezwładnienia wojsk koalicyjnych. 
Wedle informacji tegoż dziennika, koszary w Gli­
wicach są podminowane.

« _ o o — •

Senesu o porozumieniu i  Pclske.
Praga. (PAT.) Zgromadzenie narodowe roz­

poczęło dziś sesje jesienną. P rezydent ministrów 
Benesz wygłosił w  Izbie poselskiej i w  senacie 
oświadczenie program owe nowego rządu. W  ustę­
pie o polityce zagranicznej zajął się Benesz między 
innymi także i stosunkiem Czechosłowacji do Pol­
ski i oświadczył, co następuje: Z Polską w droży­
liśmy rokowania gospodarcze i polityczne. Roko­
wania nie są jednak skierowane przeciwko żadne­
mu sąsiadowi Polski, ani Czechosłowacji. Stosunki 
między :obu państwami poprawiły się istotnie w 
ostatnich czasach. Najnowsze rokowania utw ier­
dziły obie strony w tern, że nie tylko istnieje po 
obu stronach dobra wola, lecz że także interesy

i cele obu państw  dadzą się łatw o uzgodnić i mo­
gą doprowadzić do rzeczywistego porozumienia 
gospodarczego i politycznego. Z natury rzeczy to­
czyły się rokowania przy uwzględnieniu interesów 
i zapatrjrwań obu sFon, przyczem  główną uwagę 
zw racano na to, aby praca obu państw  szła w 
kierunku traktatu pokojowego i zagwarantowani** 
spokojnego i pokojowego rozwoju nie tylko najbliż­
szego otoczenia, ale i całej Europy. Jeżeli się to 
nam uda — kończył Benesz — w co nie w ątpia 
przeprowadzić, porozumienie osiągnięte będzie 
zakończeniem ważnego okresu naszej polityki za 
granicznej.

DALSZE ŚLEDZTWO W SPRAW IE ZAMORDO 
WANIA ŚP. FRĄCZKIEWICZA. 

Moskwa. (EE). W poniedziałek rano odbyły 
się w obecności delegata polskiego komisji repatr., 
przedsśtawiciela sowieckiego komisji spraw  zagr. 
oraz policji sowjecikiej ponowne oględziny pokoju 
śp. Frączkiewicza. Nie znaleziono nic nowego, co 
mogłoby w płynąć na kierunek dochodzeń oraz 
rzuciło światło na osobę winowajcy. Pokój został 
ponownie opieczętowany pieczęciami sow.jeokiemi 
i polski cmi. O 6- tej sprowadzono Makaruka oo lo­
kalu delegacji polskiej celem pumnwuegu zba\laxńa

go. Zeznania jego są chaotyczne. W  każdym razfc 
twierdzi, że m orderstw a dokonał jego w s p ó ln i  
on zaś był biernym widzem całego wypadku

GABINET NIEMIECKI USTĘPUJE.
Berlin. (PAT.). D orosza z kół parlamełiW*'

nych, iż podczas rokowań popołudniowych ukaza­
ło sie rzeczą konieczną, aby gabinet -niemiecki IV' 
stąpił. Kanclerz W irth rzekomo jest zdecydowany j 
•podać się do dymisji jeszcze przed otwarciem  
parJaniesttu.
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Z ©foradl Sejr^su.
Warszawa. (PAT.). Srrawodzanie z 255-go 

Posiedzenia, sejmowego z d. 18. października 1921.
Poaząt&k posiedzenia o godz. 4‘30.
Odesłanu do komisji w  pierwszem czytaniu 

Projekt ustaw y w  sprawie statutu organizacyjne­
go W ojewództwa Śląskiego. Chodzi tu o organi­
zację sądownictwa w  części b. Śląska Pruskiego, 
którą nam przydzielono. Komisji polecono zebrać 
Się jeszcze w  dąj/u  trwainia posiedzenia Sejmu, 
*iby jeszcze w dniu dzisiejszym odbyć się. mogtc 
na plenum posiedzenia drugie i trzecie czytanie 
Ustawy. Z kolei odesłano do komisji w pierw- 
szem czytaniu ustawę o zniesieniu ministerstwa 
kultury i sztuki.

Z kolei przystąpiono do uzupełnienia u s t a w  
tymczasowej o organizacji vdadz administracyj­
nych II. instancji.

M inisterstwo handlu i przem ysłu wnosi o 
fcyóęcie z pod kompetencji wojewodów spraw  ad­
ministracji granicznej, na co komisja administra­
cyjna w yraziła swoją zgodę. Izba przyjęła wnio­
sek komisji.

P. Sobolewski, referow ał w  dalszym ciągu 
łącznie dwa w io sk i: o utworzenie ochotniczego 
korpusu kontroli granicznej i wniosek p. W ierzbi­
ckiego w  sprawie przeciwdziałania przemytni­
ctwu z zagranicy.

Pozatem  p. Gdyk złożył wniosek o wzmo­
cnienie straży granicznej wschodniej i zachodniej. 
Komisja administracyjna przyjęła rezolucję, w zy­
wającą rząd, by w  przeciągu 5 dpi przedłożył 
sprawozdanie i wnioski dotyczące organizacji 
straży graniczne;.

Izba rezolucję tę w głosowaniu przyjęła.
Z kolei Izba obradować miała nad spraw o­

zdaniem komisji przemysłowo.-handlowej o trzech 
Wnioskach w sprawach naftowych, jednakże na 
Wniosek p. Rataja wnioski te odesłano do połączo­
nych komisji przemysłowo-handlowej i budże­
towej. —-----------

Następnie zarządzono przerw ę na kwandrans, 
W czasie której lomisja prawnicza naradzała się 
nd spraw ą zmiany statutu górnośląskiego. Po po- 
nowńem podjęciu obrad p. Zygmunt Seyda refe­
rował ustaw ę o rozszerzeniu pełnomocnictw mini­
sterstwa sprawiedliwości co do wszelkich zmian 
w ustroiu sądownictwa, adw okatury i notariatu, 
0raz ustaw  o postępowaniu sądowem na terenie 
Województwa śląskiego. Rozporządzenia wydane 
na podstawie tego upoważnienia mają być przed­
staw ione Sejmowi do zatwierdzenia. U stawę tę 
Wydano na okres 6-miesięczny. Izba w głosowaniu 
l,st;nvę przyjęła w  drugiem i trzeciem czytaniu. Na 
tein obrady zakończono/

Następne posiedzenie w  piątek o godz. 4 pop.

Z KOMISJI SEJMOWYCH.
Warszawa. (PAT.). Komisja wojskowa pod 

^ew odnictw em  p. Anusza, przy udziale delega- 
"W m inisterstw a spraw  wojskowych, rozpoczęta 
°rady nad projektem ustaw y o prawach i obo­
ń k a c h  oficerów W. P., w  myśl referatu prze- 

W<kłniezącLgo komisji. Ze wizględu na potrzebę 
Ułatwienia szeregu podstaw ow ych ustaw  woj- 

^o w y th , postanowiono odbywać zebrania komi- 
Jl trzy razy: w tygodniu.

Komisja skarbowo-budżetowa pod przewodu.
• Osieckiego przyjęła projekt .ustaw y o opłacie 
^ p ło w e j od weksli w e w szystkich trzech czy­

n a c h  -vi- myśl referatu p. Rząda. Na wniosek p. 
e<Jerowicza komisja uchwaliła w ziąć na najbłiż-

posiedzeniu pod obrady projekt daniny pań- 
s™owej

*WŁOKa  w  p o d p i s a n i u  u m o w y  p o l s k o -
GD/.NSKIEJ.

- Warszawa. (EE.) Termin podpisania umowy 
z po-gdańskiej w yznaczony na 26. bm. ma uledz 
ny e’ ^tóra nie przekroczy 1 tygodnia. Ze stro- 

Dolskiej umowę podpisze p. Pluciński, ze strony 
miasta Gdańska senator Jevelovsky.

SAWINKOW ZAMIESZKA W GDAŃSKU. 
g0 ,'P^ańsk. (EE.) W edług informacji bialoruskie- 

prasowego senat gdański udzielił Sawin- 
-. Pozwolenia na pobyt na terytorjum  w. mia-} 
^  Gdańska.

ŚMIERĆ KRÓLA BAWARSKIEGO.
Wiedeń. (PAT.) „N. Er. Presse“ donosi z Bu­

dapesztu: Narodowe biuro prasowe podaje ze 
Steinamanger, że umarł dziś rano były król ba­
warski, Ludwik, na swoim zamku w  Sarvar. W ę­
gierskie biuro koresp. dotychczas nie potwierdziło 
tej wiadomości.

OBCA WALUTA SPADA STALE.
Wiedeń. (EE.) Z Zurychu telegrafują o dalszym 

znacznym spadku marki niemieckiej. "Wczoraj no- 
toano ją 3.20, dziś 2.90. We Wiedniu m arka niem. 
18, dolar 2900, marka polska 72. Tendencja zniż­
kowa marki niemieckiej trw a w dalszym ciągu.

MARKA NIEMIECKA SPADA.
Bytom. (PAT.) Dziś przedpołudniem płacono 

za jedną markę niemiecką 15 marek polskich.

MARKA NIEMIECKA =  12 MKP.!
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse“ donosi z No­

wego Jorku: Najniższy kurs marki niemieckiej, ja­
ki w ogóle kiedykolwiek notowano na giełdzie no- 
wojorskij, wynosił dziś 0.525 dolara.

CENY W HANDLU HURTOWNYM SPADŁY 
OD 20-60% .

Warszawa. (EE.) „PrzegL W iecz.“ podaje, że 
ceny w handlu hurtownym  spadły już znacznie, bo 
o 10 do 60%. Zniżce uległy ceny na tow ary bła- 
watne, żelazne, skóry, chemikalia i kolonialne. 
Detail nie liczy się zupełnie ze spadkiem cen 
burtownych. $

K R O N I K A .
h t- a f e i f f e i  z y k .

Dziś Tz,, kat. P io tra z Alk.; gr. kat. Ftomy ap. Jutro 
rz ka!. Eelicjana; gr. kat. Serhija. — Wschód kfońca 5 53, 
zachód Ł4%6.
R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o .

"oczatek p: z»óstawień o g. 7-30 wiecz.
We środę »Travai&« opers. — wys'.ęp A. Wesołow­

skiego. "
We czwartek »Burmislrz ze S(ylmondu«.
W p ią to : »Traviata*. opera.
W sobotę o g. S pop. »Fircyk w zalotach..

K ą t y  t e a t i * '  m i e . a k l  (ul. Gródecka :
We środę, czwartek, piątek i sobotę .Roztwór prof. 

Pytla*.
R e  “w ,‘t u a r  t e a t r u  N o w o śc i.

W środę »H ratianka Fcx-trotta«.
We czwartek >Róża S tam bułu.,
W piątek .H rabianka fox trotta*.

R e p e r t u a r  B a g a t e l i  I m c w s k  i e j  I
G ościnne w ystępy  jozefa P rs te in a  (Płkusia) Z adc- 

ry Z hierzchow skiei, M. R .u tg en a  i M. W indheim a. 1) 
Wielki dziat k o n c e r tó w . 2) J a k  K rjsz ta l"  skelsch  
al.tualny w 1 akcie. 3) Ś ledztw o skets h krym inalny w 
1 akcie. P o czą tek  o godz. 8-inej w.
R e p e r t u a r  T e a t r u  l i t - a r t .  „ U l “  ul. Ossolińskich 
10. C zęść końce, tow a z udziaiem  Pp. Bro!iow9kie?o, 
M irskicgo, N oskow skU j, W ikińskiego i ii in ch. P onad to  
„M iam a" pa te l sceniczny H .m ara  w ykona Hanka O rd o ­
nówna. „w iz ja "  pióra W. Raoria, o d iw o rz ; S M ichału- 
wski oraz jedno-ak iow a o p e re ta a  „M anewry w io enne".

W ©  L w o w i e .

— Gospodnio-restauraeyjne przetożeństwo we 
Lw ouie złożyło na skarb narodowy l miljon ma­
rek z okazji poboru alkoholu kontyngentowego.

— (1) Spis ludności miasta Lwowa. W arszaw a 
i Kraków ogłosiły już wyniki spisu ludności. 
Lwów jednak nie mógł jeszcze tego uczynić skut­
kiem bezmyślnej agitacji warchołów ukraińskich, 
którzy ze spisu ludności postanowili uczynić kw e­
stię polityczną. W  wielu V'ypadkach tego uporu 
pomógł areszt lub grzyw ny, zw łaszcza u t. zw. 
„inteligencji*1 ukraińskiej. Agitatorzy bałamucili 
ciemne m asy stróżów  itp., aby nie wypełniali a r­
kuszy konskrypcyjnych i ci rzeczywiście stosują 
się do komendy, jest ich coprawda nie wielu, in­
teligencja natomiast podaje daty, jednak czyni 
śmieszne zastrzeżenia. Mimo w szystko jest nadzie­
ja, że z końcbm miesiąca spis ludności we Lwowie 
będzie ukończony.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czw artek 20. bm. Na porządku dziennym: 
sprawozdanie prezydium z działalności w czasie 
ferji Rady miejskiej; podatek od tow arów  przyw o­
żonych do Lwowa; podwyższenie taryf M. Zakł.

* Elektr.; pod* yższeme tai yf M. Z. Gaz.; zaciągnię­

cie pożyczki rządowej na budowę kolektorów 
miejsk.; pożyczka na odbudowę folwarku w AYale- 
chewie; pożyczka na Wolę Dobrostańską; poży­
czka na folwark Bodnarówka; pożyczka na Błotnie 
i Pniatyn; sprawa budowy leśniczówki w Brzu- 
chowicach; o jednolite umundurowanie miejskiej 
straży pożarnej, sprawa noweli do ustaw y budo­
wlanej; podwyższenie dotacji dla okręg. Komisji 
dla spraw  ubogich.

— Cena papieru gazetowego podrożała pod­
czas wojny o 1000 proc. (tysiąc procent). P rzed 
wojną kosztowało kilo papieru 28 hal, czyli 21 
fen., a obecnie cena wynosi około 210 marek za 
kilo, czyli w stosunku do cen przedwojennych 
wzrosła cena papieru rotacyjnego tysiąckrotnie. 
W obec tego zrozumiałą jest ponowna podwyżka 
prenum eraty i ceny inseratów pism w arszaw ­
skich, które to ceny znacznie są wyższe od cen 
krakowskich i lwowskich, a pomimo to nie stoją 
jeszcze w należytym stosunku do podwyżki cen 
papieru i druku. Doszło do tego, że tygodnik^ ilu­
strowane kosztują obecnie od 120 do 150 rok. za 
numer, a cena ogłoszeń zw ykłych wynosi od 
wiersza nonp. 100 mk. Gdyby cena prenumeraty, 
numerów poszczególnych i inseratów została u- 
normowaną w stosunku do zwyżki cen papieru o 
1000 proc., kosztowaćby powinien numer „Kurje- 
ra Lwowskiego** 60 mk., a wiersz nonpareilowy 
inseratów 200 mk. Na wypadek, gdyby rząd nie 
chciał, lub nie potrafił doprowadzić do obniżki 
zbyt w ygórow anych cen papieru, grozi w szyst­
kim wydawnictwom katastrofa.

W ieczór związku literatów polskich. We 
środę dnia 19. brr,, odbedzie się w  sali Kasyna 
miejskiego pierw szy w tym roku wieczór związku 
literatów polskich, na którym  p. Jan Parandow ski 
wygłosi odczyt p t.: „Bajka o cesarzu Trzewiczku'* ■ 
(z powodu „Kaliguli" Roztworowskiego). Początek 
punktualnie o godz. 8 wieczorem.

— Balet w Teatrze Wielkim. Niebawem Teatr ) 
Wielki w ystaw i piękny balet w 1 akcie z prolo­
giem pt.: „Nair“ w wykonaniu sławnych artystów ! 
baletów óp. Kirsakowej i Fortunato oraz Faliszew­
skiego, Burkackiej i całego naszego zespołu bąlc-,, 
tow-egc P róby są już w toku. „Nair“ odegrany/’ 
będzie w raz z jedną krótszych oper Bliższe szcze­
góły podatny niebawem.

— Echa zamachu Fedaka. Przeprowadzono 
w ma&dzielę rewizję też w  redakcji pisma łiumor.- 
satyrycznego „Budjak1* i pizesłuchiwawo reda­
ktora.

— (i) Aresztowani pod zarzutem zdrady stanu
Ukraińcy odmawiają zeznań w sądzie rzekomo 
dlatego, że protokoły spisywane są w polskim ję­
zyku, w rzeczywistości zaś o co innego idzie. 
Oprócz aresztow anych we Lwowie przywódców 
ukraińskich, jak ad. dr. Fedal: itd., nastąpiły rewi­
zje i aresztowania na Lewandówce, za rogrtką 
gródecką.

- Powrót z niewoli. Niżej wymienieni Lwo­
wianie oficerowie 'V. Syberyjskiej Dywizji Strzel­
ców Polislkich zawiadamiają rodziny, krewnych i 
znajomych, że wrócili z niewoli bolszewickiej, z 
obozu tulskiego S znajdują się w obozie izolacyj­
nym w Dęblinie: 'kapitanowie Strzetelski Marian 
i Rogosz Kazimierz; porucznicy: Rysiakiewicz 
Jan :i Zarechta P aw eł; ucztlicy: Bauer Ru­
dolf, Dziubkiem icz Kazimierz, Szwab Edward, U- 
jnański Stanisław  i Wajda Teodor; chorążowie 
Czarnecki W ładysław, Południak Henryk, W i­
śniewski Karol, C zaporow sii Leonard i Rudnicki 
Kazimierz.

— Odwołany potrzeb. W śród objawów otru­
cia zm arł onegdaj Mieczysław Pław iński w mie­
szkaniu- przy Yil. Króla Leszczyńskiego I. 6. Zawia 
domiona o tern policja poruczyła śledztwo kom. 
Stójkowowl, które wkrótce wydało wielce podej­
rzane wyniki. Pogrzeb, który miał się odbyć z 
domu przedpogrzebowego przy ul. Kochanowskie­
go, został w strzym any na zarządzenie prokurato­
rii, a zwłoki odesłano do zakładu m edycyny sądo­
wej celem przeprowadzenia sekcji. Z śledztwa w y­
nika,-iż śp. Pławiński wyjechał dnia 9. bm. ze 
Lwowa z jakąś kobietką. Z podróży wrócił sam 
w dwa dni później ciężko chory. Minio Domocy le 
karskiej zmarł wśród silnych kurczów. Wiele da­
nych przemawia za tent, że został otruły przez 
ową nieżTtaną „towarzyszkę**.

— Pożary. Wczoraj przedpołudniem o godz. 
8.30 spaliły się w domku jedaopiątrowyra prży ul. 
Kąpiciac] 1. 1 ścianka i sum. Domek byt wybućo-
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w any przez wojskowość na fundamentach maga­
zynu i obecnie przez wojskowość użytkowany. 
W ezw ana straż pożarna przybyła na miejsce po­
żaru całym trenem. Po dwugodzinnej uciążliwej 
robocie, gdyż musiano przez wybijane otw ory w 
dachu lokalizować, pożar sufitu i strychu, ogień 
ugaszono. — W  niespełna godzinę wezwano straż 
do domu przy ul. Szaszkiewicza 1. 2 do pełzających 
po strychu dymów. Jaic stwierdzono, iskrzyła się 
tylko sadza w kominie. Gospodyni domu p. Thul- 
liowa opowiada, że kominiarze biegają tylko po 
dachu, gdy wzywani są do czyszczenia komi­
nów. — I popołudniu o 3.45 wyjeżdżała straż po­
żarna do palącego się domostwa w Hofosku Ma- 
łem. Spłonęły tam doszczętnie prawie zabudowa- 
jednego rolnika wraz z zebranymi plonami.

- -  Uśpiony hrabia. W przejeździć z W arsza­
w y do Lwowa okradziono w pociągu hr. Romana 
Potockiego z Rymanowa z posiadanej gotówki 
•około 2 miljonów mik. i kosztowności. Kradzież 
fwtoelnkmą została podczas snu, sprowadzonego 
działaniem chloroformu, który podsunięty został 
przez tow arzyszkę podróży hr. Potockiego. Are­
sztow ana na stacji w  Gródku Jagiellońskim dama 
ow a podała, że się nazyw a Irena Laizowska, jest 
wdowa po pipor. Kaz. Łazowskim. Indagowana 
zręcznie powiedziała, że właściwe jej nazwisko 
to Rozalja Boksak ze Śniatyna. -Rewizja osooista 
przy „damuice** przeprowadzona nie w ydała ża­
dnych rezultatów. Skradzione pieniądze i precjoza 
w ręczyć musiała tuż po fakcie kradzieży spólni- 
kowi jakiemuś. Iżocbcdzeriia wstępne w ykazały, 
że rzekoma Łazowska od dłuższego czasu jeździ­
ła ustawicznie ze Śniatyna przez W arszaw ę do 
Gdańska. Jest oma prawdopodobnie typem mię­
dzynarodowej złodziejki zabłąkanym  na naszą 
ziemię. Łazowska recte Boksak zamknięta zosta­
ła w aresztach we Lwowie. Stecfztwo w  toku.

— W yekwipował się złodziej w hali kasowej 
Banku warszawskiego, zabraw szy z wieszadeł 
pałto, laskę, kapelusz i rękawiczki wart. 200000 mp.

— Milionowa kradzież. Z mieszkania o tw ar­
tego skradziono wczoraj na szkodę Adolfa Marela 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 13 garderobę w artości 
ponad miljon marek. W ygodny złodziej wyniósł 
skradzione rzeczy z mieszkania w prześcieradle.

K IN O  LSI Dziś we środę dnia 19 października r. b.

TAJEMNICE LASU
*18. S t e r j a .

mitym RdTłŁ CF5EST6 w główniej roli. —

N o w e j  M is 'i
bohaterskiej e p o ­

pej, w 6 epizodach. Nastrojowy 
dram at w 5 aktach, ze znako- 

K a 'dy  epizod ,est dla siebi caiością.

X  c  m  u n  i k a  i y ,

Wiec spraw ozdaw czy Komitetu wykonaw­
czego, w ybranego na manifestacyjnym ogólnym 
wiecu pracowników państwowych czynnych i e - . 
m erytów  z dira 23. lipca br. we Lwowie odbędzie > 
się w sobotę 22. bm. w sali T ow arzystw a pedag. 
ul. Zimcrowicza 17 o godz. 5 popoi. W obec od­
rzucenia przez komisję administracyjną Sejmu po­
stulatu awansu czasowego konieczny jest jak naj­
liczniejszy udział w szystkich pracowników pań­
stwowych całej Małopolski. Jednocześnie zaprasza 
się na wiec i o poparcie słusznych żądań praco­
wników państw, reprezentantów  władz, pp. po­
słów i całą prasę polską.

M :e jsk i Z aK ład a p r o w iz a c y jn y  podaje 
dodatkowo do wiadomości, że z powodu wyższej ceny 
papieru i zwiększonych kosztów druku opla la za 
karty cukrowe Nr. 22. wynosi podobnie, jak za karty 
Nr 21. 2 marki za sztukę.

M ie jsk i Z a k ła d  a p ro w iz a c y jn y .

«¥* f o ł s c *  l  m ii S w i e c i e *
— Samobójstwo nauczycielki. W  zabudowa­

niu szkoły we wsi W róbliku 2. bm. nauczycielka 
tamtejsza Stanisława Fihpczakówna zraniła w y ­
strzałem  z rew olw eru swego narzeczonego W a­
cławskiego, a następnie odebrała sobie życie. — 
W acławski przewieziony został do szpitala w 
Krośnie w stanie groźnym. Powodem  rozpaczli­
wego czynu miała być zawiedziona miłość.

— Strajk piekarski w Krakowie został ukoń­
czony. Właściciele friekarń zgodzili się na pod­
wyżkę płac pracowników o 50 proc.

JAK WYGLĄDA „PASKARSTWO“?
Urząd walki z lichwą opublikował w prasie 

ukaranie moje za rzekome mewystawienie cennika 
w lokalu śniadankowym przy pi. Halickim 1. 3. 
Dla w y jaśm en ia^T . Klientom moim, którzy mają 
sposobność porównać ceny u mnie, a w  innych 
lokalach, oświadczam, że ukaranie, przeciwko któ­
remu wniosłem rekurs, jest bezpodstawne, albo­
wiem w lokalu moim funkcjonałjusz urzędu walki 
z lichwą widział cennik zatw ierdzony w  porozu­
mieniu z korporacja gospodnio-szynkarską przez 
M agistrat — Lwów, 12. września br., a podpisany 
przez prezyd. Neumanna. W szelako Urząd walki 
z lichwą usiłuje widocznie stać ponad M agistratem 
i cennika tego nie uważał za miarodajny, bo brak 
na nim było podpisu p. Smulikowskiego. Charak- 
terystycznem  jest, że ukaranie nastąp!ło bez mo­
jego przesłuchania. Twierdzenie o rzekomem mo- 
jem jakoby dwukrotnem ukaraniu nie odpowiada 
prawdzie, bytem bowiem karany grzyw ną raz 
1000 marek za to, że w bufecie znajdowały sie 
zakąski ze śledzi i jaj w czasie, gdy wydano za­
kaz wyrobu kanapek, do których zdaniem mojem 
nie należało zaliczać śledzi i jaj. W  końcu zadzi­
wić musi każdego, że na 1.600 restauratorów  i 
szynkarzy, którym wydano te same cenniki, po­
ciągnięto do odpowiedzialności jedynie dwie i to 
katolickie firmy. — Józei Nowak, właściciel handlu 
śniadankowego, pi. Halicki 3. 2312

DODATKOWA APROWIZACJA ROBOTNIKÓW
Dodatkowa aprowizacja . robotn. za sierpień 

1921 r. W ydawanie legitymacji uprawniających do 
poboru deputatów robotniczych na podstawie list 
zgłoszonych na miesiąc Sierpień I9fcl r. odbędzie 
się w  IX. Departamencie M agistratu,/ Ratusz, II. 
piętro, drzwi Nr. 91, w  następującym porządku: 

w  czwartek, droia 20 października 1921 r. 
/przedsiębiorstwa budowlane, Ciesielskie, kamie- 
ttjiarskie, kaflarskie, stolarskie, blacharskie, ślusar­
skie, odiewanmie żelaza, cegielnie;

w piątek, dnia 21. października 1921 r. przed- 
siębiorstwa: instalacje elektryczne, gazowe i wo­
dociągowe, drukarnie,- lito g ra fie ,fa b ry k i -tutek i 
pudełek, fabryki chemiczne, kw asu węgjowcgo. i. 
mydła, fabryki konserw, przedsiębiorstw a stu­
dniarskie i czyszczenie kanałów ;

w  sobotę, dinia 22. października 1921 r. reszta 
przedsiębiorstw  pryw atnych oraz zakłady użyte­
czności publicznej, zanządy miejskie i -pracownicy 
zajęci przy robotach wykonyw anych na zlecenie 
organow państwowj^ch i komunalnych.

Firmy, które w  przepisanym ternimie wnio­
sły zgłoszenia winny przedłożyć w w yżej ozna- 
czon3Tm  terminie w ykaz robotników w  dwóch 
egzemplarzach, podpisanych przez mężów’ zaufa­
nia, pracujących w  dauem przedsiębiorstwie. 
Wszelkie nadużycia będą ścigane i su.ow o ka­
rane.

Wykupu o kart poboru na deputat w Związku 
.„Jedność*1 ul. Lindego 1. 6 odbywać się będzie w  
porządku, ja'k w yżej: w  dniach 21, 22, 24 paździer­
nika 1921 r.

Realizowanie kart roboru rozpocznie się w 
odnośnych kousumach robotni czy cli we wtorek, 
dnia 25 października br.

Celem uniki iiecia natłoku w  konsumach będą 
karty  poboru zaopatrzone w  daty i tylko wedle 
tych dat należy deputat realizować.

Deputat, którego cena wynosi łącznie z opa­
kowaniem 760 mk., składa sie z;

40 dkg. cukru białego i
8 kg. ęhleba żytniego.
Celem dostarczenia świeżego chleba będzie 

ten w ydawany przez trzy  tygodnie.
Racja cukru uległa redukcji z powodu nie- 

nadęjścia pełnego kontyngentu, ewentualne uzu­
pełnienie nastąpi przy w ydaw aniu następnego de­
putatu. Reklamacje z powodu zgubienia kart nie 
będą bezwarunkowo uwzględniane.

Magistratu.

Z estrady Vonceitowej.
(W ACŁAW  KOCHAŃSKI).

Po krótkim pobycie w krainie dolara powrócił 
do nas Wacław Kochański, ale podobno tylko po to, 
by znów, tym razem na stałe odjechać z powiotem 
do tej krainy, która każdego artystę tak wabi i nęci 
chociaż właściwie z artyzmem nie ma wiele wspól­
nego. Wacław Kochański nie potrzebuje u nas ame­
rykańskiej re i' my. Kto sympatyzuje z jego ciepłym, 
serdecznym tonem, który zwłaszcza w drobnych utwo­

rach wymagających nie tyle techniki i plastyki ujęcia 
ile uczucia, ujmuje serce słuchacza, ten pójdzie na 
jego koncett bez reklamy. Ci, co tak zapełniają kon­
certy tz. rosyjskich artystów, na jegc k  ncert nie 
pójdą, gdyż- Wacław Kochański w tych sferach sym- 
patją się nie cieszy. Wątpię jednak, hy go to mar­
twiło. Żegna ac się z naszem miastem, w którem tyle 
lat swej młodości spędzi, był artysta widocznie 
wzruszony i. śpiewał tak pięknie na swoich wybor­
nych skrzyneczkach, że niejedna łza zakręciła się w 
oczach siu naczy. Piękny, choć może zanadto trcchę 
progresjami operujący „nokturn1* Rużyckiego, „pielud 
e-moir* Chopina w ukŁdzie koncertanta Glucka 
„Melocija” Rymsidego-Korsakowa „Hymn do sJor.ca** 
Fibicha »Poemat« należały do tych rzeczy, które chwy­
tały za serce, bo czuło s ę, że artysta wlewa w nie 
całą Swą czystą i szlachetną duszę.

Zbyt szybko i obficie tracimy siły artyst^ci ie 
naszego miasta. Ale trucino. Miasto nasze siłą ta tów 
utraciło swoje poprzedrte znaczenie a tego, które 
zajmie może w przyszłości, jeszcze nie tak p-ędko 
odzyska. Szeroka Polska a jeszcze szerszy świat wabi 
tern oardzi.j, że matcrjalny byt artysty wysuwa się 
niestety, na plan pierwszy. Przy obecnym stanL wa­
luty dolar jeszcze długi czas bedzie miał olbrzymią 
moc atrakcyjną, nie tylko dla naszych artystów. Jen 
s m objaw widzimy w Niemczech a nawet we Francji. 
Od nas jednak jest już jedna wielka pielgrzymka. 
W Ameryce bawią: Paderewski, Stołowski, Ko olewicz* 
Waydowa, Perutz, Wolanek, pojechali tam znów świe­
żo Karol Szymanowski, Paweł Koch ński, Artur Ru­
binstein a nie ulega wątpliwości, że na tern n e 
koniec. Ale również pewnem jest, że zatęskni wielu 
z nich do kraju i powróci, gdy stosunki u nas się 
uregulują i kiedy nasza waluta nabierze nocy takiej, 
że dolar przestanie być silnym magnesem.

Akompaniował Kochańskiemu Dr. Steinberger. 
Mistrz! Trzeba było posłuchać jego gry w takich na 
p zór błahych akompaniamentach jafk cfo Fibidiowslre 
go „Poematu** lub Kreisler wskiego „Caprice ylennois**, 
by uznać, ile można włożyć indywidualności nawet 
w drobiazg muzyczny. Tylkc. na to trzeba być arty­
stą z Bożej łaski, a tym rzadko kiedy b«w a... altom' 
paniator. Na tej skromnej roli poprzestać nie, woli>u 
jednak p. Steinbetgerowi. N-kt bardziej,od niego nrt 
jest powołanym do mworzenin zespołu w guście tria 
Eisenbergera czy Poźniaka. Dobrawszy sobie odpo­
wiednich partnerów może taki zespół sUć się sta­
wnym nie tylko na ca’ą Polskę. Nie.h Lwów da po­
czątek, skoro taka wielka Warszawa nie może zdo­
być się na stały zespół lnmeralny. Niebawem mamj’ 
usłyszeć Dra Steinber,;era, także jako solistę w kon­
cercie z oikiestrą i już naprzód jesteśmy bardzo cie- :  
kawi na ten występ. E. W alter .

Adwokat Dr. Władysław RÓG
o b r o ń c a  w o j s k o w y  p o w - ń c i ł  i u r z ę d u j e  w® 
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KRONIKA EKONOMICŻN:
T Drożyzna i brak papieru drukowego. ^

W arszaw y otrzymaliśmy komunikat następujący1 
„W ministerstwie przemysłu i handlu odbyła się 
konferencja w sprawie cen papieru drukowego 1 
zapewnienia go dla prasy i dla potrzeb minister' 
sta oświaty. Co do obecnej ceny papieru rotacjT 
nego 19C mkp. za 1 kg. loco fabryka, skonsrato' 
wano, że jest ona za wysoką i nie odpowi- 
rzeczyw istym  kosztom produkcji. W czarwcu br' 
kosztował 1 kg. papieru rotacyjnego 64 mkp. 50 L 
w przeciągu 3 miesięcy podniosła się cena w tft 
nasób, zaś z września na październik podskoczyć 
z 107 mkp. na 190 mkp.! W  stosunku do cc*1 
przedwojennych wzrosła cena papieru rotacyjfle'  
go 1000 (tysiąckrotnie), podczas gdy ceny s u ro ^  
ców, drzewa, węgla, robocizny itp. poszły o 40” 
do 600 razy w gorę. Papiernie krajowe skerzyst3'  
ły ze zniesienia rządowej kontroli w sierpniu 
i zaczęły podnosić cenę papieru, a równocześiu 
zaczęły ograniczać dostawę dla celów k n łtu fj 
nych. Powodem tego m j być lukratywny band '̂ 
papieremjierem z naszymi wscłtodotm^ sąsiadami. , fl 
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s ł a w n v»/
artysta HARRY PEEL w nadzwyczajnym 

6 aktowym dramaeiy Cudowna małpa
sposobami uzyskania w przysziości dostateczne; 
ilości taniego papieru dla wydawnictw  i dla szkol­
nictwa. Poruszono więc ponownie kwestję spro­
wadzenia papieru zagranicznego i postawiono w 
tym kierunku odpowiednie propozycje, aby o trzy  
mać pomoc i poparcie rządu przez ułatwienie 
sprowadzania papieru zagranicznego za rekom- 
Denzatą, lub bez niej i uwolnienie od cła importo­
wego. Dotychczas kalkulował się papier zagrani­
czny drożej od papieru krajowego, z chwilą jed 
nak poprawy kursu marki polskiej, ceny papieru 
obcego są znacznie tańsze od cen krajowych. We' 
dle dzisiejszej relacji niemieckiej do polskiej, ko­
sztuje 1 kg. papieru niemieckiego około 120 mkp. 
Go do redukcji cen i uzyskania papieru krajowego, 
Postanowiono uprosić ministerstwo przem ysłu i 
handlu ao ponownego objęcia kontroli i powołanie 
do życia przedtem fungującej komisji do oznacza­
nia cen i rozdziału papieru. Zwrócono uwagę na 
to, że również i co do iabryki cellulozy w  W ło- 

fCławku jest dalsza kontrola niezbędną i w  razie 
Potrzeby wobec kończącej się umowy, należy 
^wrócić się do posłów celem przeprowadzenia 
Uchwały sejmowej11.

Do komunikatu tego dodać należy skromne 
Udanie, aby fabryki i czynniki odnośne ułatw iały 
nabywanie papieru bez współudziału zupełnie zby 
tocznych pośredników, którzy przyczyniają się do 
Podrożenia papieru, którego ceny są już i tak bar- 
dzo wygórowane. Fabryki i produkcja tychże po­
winny być pod ciągłą kontrolą rządu, którego o- 
howiązkiem jest regulowanie cen podług kosztów 
'fodukcji i niedopuszczanie do w yzysku i niesły­

chanej lichwy ze strony fabrykantów  i pośredni­
ków i paskarzy.

+  Dewaluacja marki niemieckiej coraz gwał­
towniejsza. Kursy spadają z godziny na godzinę. 
P ła tn io  notowano dolar na giełdzie berlińskiej 

po zamknięciu, ^giełdy naw et 202. Na rynku 
w rozmiarach flota,d nie-

tywtFycti. (LE.),.
+  Kolejowa taryfa towardwa podniesiona żo­

łn ie  na wszystkich kolejach państw owych od 
• listopada 1921. Stawki podwyższono za 100 kg. 

k*_każde 10 kilom, dla tow arów  I. kl. (manufak- 
itp.) na 40 m. (z 10 m.), dla tow arów  II. kl. 

'toieso, nabiał) na 30 m. (z 8 m.), dla tow arów
Ul, kl. (nasiona, ziarno, w yroby fajansowe) na 18
^  (z. 6 m.), dla tow arów  IV. kl (budulec, cement, 

na 10 m. (ż 4 m.), wreszcie dla tow arów 
• kl. (węgiel, ziemniaki itp.) na 6 m. (z 3 m.).

+  Podrożenie cukru. .Do Krakowa nadszedł 
transport cukru kontyrgeniow ego, którego 

^ena wynosić bedzie za* L kg. 600 do 700 mk. Roz- 
■*uł tego cukru rozpocznie się w tych dniach, 

i  Długoterminowa pożyczka państwowa. O- 
^'°§Zono rozporządzenie ministra skarbu z 8. 
m o przedłużeniu zapisów na b proc. długotermi- 

w ewnętrzną pożyczkę państw ow ą z roku 
® ' Na mocy tego rozporządzenia zapisy na 5 
.Pć długoterminową w ew nętrzną pożyczkę pań- 

ja^ °w ą  z roku 1920 przedłuża się aż do odwo- 
^  ’ z wyjątkiem zapisów, dokonywanych na ra-
i • których termin zamknięcia w dniu 31. lipca 

: ustalony był rozporządzeniem z dnia 25. lip- 
:  hr.

Sfcy Węgiel dla Rosji. Podług „Times V ‘, angiel-
p‘'0ducenci węgla rozpoczęli w ysyłkę węgla 
’o

erT1 i morzu Czarnem. Zapotrzebowanie tonażu

^ ‘uuucenci węgia rozpoczęli wysyiKę węgla 
Ci' r sowieckiej — do portów na morzu Bałty-

ter> cel jest dosyć znaczne. 
i,3 W ywóz z Węgier. Słoniny W ęgry obecnie 
4 wvwóz nie maja z powodu odcięcia od kraju 
Br i ^ °IJszarów, zajmujących się hodowlą świń. 
, '  lest przytem  w  tym roku kukurydzy na o-

W i -  W ywóz zboża z W ęgier jest chwilowo nie- 
djjQ y y  > uzyskać pozwolenie jest bardzo tru- 

'C (w  . 0 wywozić jedynie jako nasienie.
ranco granica węgierska w workach okoio 

N t i  " .............koron węg. za cetnar. — Praw o wywozu 
rzad PSzenne! z W ęgier jest przedłużone przez 

węgierski do 30. listopada. Dużo wielkich
kuouie ją specjalnie na wywóz.

utrzym ania. „Ekonomiczcskaja 
r Onosi, że w miasteczku Iwanowo-W oznie-

seńsku ustanowiono t. aw. mhum„m egzystencji 
na 364 tysiące rubli miesięcznie!

Kursa giełdy lwowskiej.
Lw*w, 18 pażdz. l i tt .

Walali markowa 
Wartość nominalna 

Ostatnia ciywldenda 
Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym.

płacą: żąd.: transak. 
Bank "kcytny związkowy Mkn. Warki o.

V i V emisji 280- 44-80 600— 610 —
Pan* Dyskont. » « Lwowie 280-  Od 809— —— —1—
csanlr blp. gallc. 280—30- -  ?000— 1060 -
Bank hipoteczny zenu!. 280—28-— 420-00 — — —
Bank Małopoiaci 280—35-— 676-— —•------- •—
Bank powszechny kredyt. 3 40— 7’— 460*— 00— —  
Bank przemysłowy 2jo—28-— 625*— 675—
Bank zieatski kredyt, z K. 280—35’— 650*— (JO —

11. Akcje Tow. handl. i 
płacą-.

browary Iwow9kla 
Tow Chodorów 
Tow. i kc. Pabr. kart 
„Ćmielów* Fabr- porceł. 
Fi >r. ctmertu „Portland 

Szczakowa*
Tow akc. „Galicja*
Iow. Gafota 
Tow. Górka

„Olkos* Zakłady przeto.
drzewnego 

Warszaw: ka Ska akc. 
budowy „Parowozów*
1. emisja i II era.

„Pe et“, Pow. Zakłady 
budtmian-s 

„r ocisk* Zakł. araunle.
Polski ulob 
Pblska Nafta 
Polskie Tow. handlowa 

1. do III. emisji 
P. Tow. handl, IV era.
Tow. Rakszawa 
Zasłady eiektr. , SI ara a 

wszystkie emisje)
Gal. Zakł. górn. Siersza 
Tuw- Zieleniewski 
Polski Bank handl. 1000—2‘f
Żegluga 1j0—28
„Patria" fabryka pap. 1000

przenb
żądają: 

500—100 30000 
140— 00 4250

0—42 2500
140— 00 4850

transak.
00 — —

4400 -----
0 0 -----

4950 -----

i  wc—aa*— — — ——
140—301 120-00® ---- ---------
499—29-5) 3500 --------------
140—15-40 11000 ---- ---------

płacą; żądają? łrausak.

140— JO 5900 5300 —

1000— 00 1950 2050 ----

500— 00 
350— 00 

500—100 — 
600— 7S

1350
1325
1200
21Q0

00
1375

00
00 j ;

140—2 1 -
140—21-—
140-56-—

1100 
00 - 

5800

00 ----

TW— 5-60
140—5-60
140—20--

2000
11000
9000

00

000
-—

3450
450

5200

3550
E10
00

Waluty.

Robie carskie 
■ ■
9 *
„ damskie

po 100 ■’».
po 500 rbu 
drobne 

(po 1 >00)
(po 250) 

klerenkf (paRuble dumskle 
120)

Karbowańce (po 105u 
Grzywny (po 500 i ,.&<.()
1' ans” .' iroujuskiai 
100 łranków &*wajearf!dtf«
1 sterling
1 dolar HiOe.ykaiłskl 
1 uolar kanadyjski 
Mark i niemieckie po moi] 

iaim niemieckie pJ liki 
Marki niemieckie d-obaa 
Lei rumuńskie (po jUOJ 
,  „ drciiue

Liry włoskie
Czeskie korony (5000—1000) 
aOrony -uudr niem. sterapL 
Franiu belgijskie

Wypłata

płacą-. Jadają: transak.
500-— 690— —1—
200-— 250—

00-— 0 0 --
5 0 - - 70-—
50— 50-— to W

40
w->— —
3— 5— —•imm
6— 1 0 --

280— 300—
630— 670— --

14500-— 15500— » Tlr
3700— 4100— — —
30u0— 3900—
2400— 2800-— ——

o o -- 00— to*—
00— 00— tofto

2500— 2900-- , 00
00- - 00-— to*to

130-00 150-00
4000— 5000— to»to

1 3 0 - 160— ——
—‘-s —— —w

i zy .
płacą: żądają: transakc.

14750— 15750— 00
285*00 305-00
650— 750— -----

4800-— 5300— -----
165— 185— — —

2500— 3000—
3650 t050

l i  0-00 160— to —
Ł6-00 30-00 toto

r i  Londyn
na Pary® 
na Zurych 
na Pragę 
pa Wiedcii 
ta  Berlin 
ta N. lor* 
na Wedjoraa 
t  a Bukareszt

Kursa giełdy zagranicznej.
Berlin. (PAT.) Kursa dewiz z 18. października; 

dolary 181.30, belgijskie 1288.50, funty szterlingi 
725.25, francuskie 1288.50, włoskie 759, czeskie 
193.75, austr. stempl. 765, rumuńskie 127.75, szwaj­
carskie 3496.50, Amsterdam 6518 45, Chrystjanja 
2447.55, Kopenhaga 3646.35, Sztokholm 4370.60, 
Helsingforś 271.70, W łochy 723.25, Londyn 744.25, 
Nowy Jork 180.89, P aryż 1323.65, Szwajcaria 
3456.50, Hiszpania 2422.55, Wiedeń stem pl 9.18, 
P raga 193,80, Budapeszt 24.97.

P rag a . (PAT.) Berlin 51.25, W arszaw a 1.82:/1, 
marki niem. 51.50, m arki poisk. 1.620L.

OGŁOSZENIA.
óra — B ila n s e .................................. Mk. 860*—

>»

5 2 0 * -  
4 0 0 -  
900 —

Góra — Podręcznik k sięg . T. I.
» >» >» T . II.

„ T. III.
Paw łow sk i A. K sięgow ość rę­

kodzieln ika ...............................Mk. MO' -
Do n ab y c ia : w Książnicy Polskiej T. N. S. W. w e Lwo 
w ie ul. Małe k:ego 5 lub w W arszaw ie Nowy Ś w iat 59

ŁÓŻKA METALOWE
w ogromnym wyDorze — poleca 

ANTONI HALSKI, Lwów Sobieskiego 3.

ŻURNALE MÓD i FORMY
oryg. francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń­
ski. i inne na ^ s r a o n  s im o *  ■ 1 9 2 2  w najwię­
kszym wyborze tylko u JENERALNE60 ZASTĘPCY

8 . B re a m a n■ 5 1  telefon 63-: »
UWAGA? Specjalne lom* M l^Jzyna.ajow ej Aka- 

demji w - wszystkich luzmtarach Itsięgernioei I hartowniom
cen redakcyjne. 5318

B a c zn o ś ć  A m e rykan a e i
Majątki ziemskie od 6.000 do 10.000 morg. Fabryki odle­
wu żelaza, Tartaki, Młyny wodne i parowe. 48 Domów 
rozmaitego rodzaju i sklepaim są od zaraz " korzystnie do 

nabycia. 64f 1
Małek - Bydgoszcz - Dworcowi 69. te!. 1183.

S i* BA im  jpA f S  na. ożna 111—wą kinnp*
" • S l T l  nicę w śródmieściu lub

zamienię lakową z i  m ajątek ziemski. Wkład 50 
miljanów. Bliższa wiadomość, Dyrekcja Oddziału 
j.arceiacyjnego Layów. ul. 3-go M a;a 1.5.1. p. 6778

Wpisy
PaSsiw. SzUela Przemysława we lim ie (S nutelia  4?)

n a  sześc ia -m ie-:. ę -  
c z n y  k u ra  r le k f p o -  
te o h n ic z n y  w ie ­

c z o r n y .
dla elektrom onterów  i dozorców urządzeń eleklry- 
cznych. t r w a ją c y  o.* f« l i s t o p a d a  i9 2 i r .  
d o  SI. k w ie tn ia  1922 r . ,  c o d z ie n n ie
(z wyjątk. niedziel i świąt} o d  6 -8  w z g l. o d  6 .9  
w ie c z ó r  a  w  n ie -fz ie lę  o d  9-12 iio p o łu tf . 
O d b ę d ą  ei w  d n ia c h  o d  i7 -g o  d a  2 2 -g o  
p a ź d z ie r n ik a  w  g o d z  o d  6 -7  w ie c z ó r  
w  k a n c e l a r j i  s z k o i  j  (u l. S n o p lro w s k a  47).

WARUNKI FRZYJ5C1A:
1. Ukończony 18 rok życia (metryka).
2. Ukończone przynajmniej 4 klasy szkoły ludowej 

z dobrym postępem (świadectwo).
3. Ukończona gzkoła przem ysłowa uzupełniająca 

(świadectwo).
4. Ukończona nauka w zawodzie elektrotechnicz. 

(list wyzwoiin) w  miarę miejsca mogą być jeszcze 
przyjęci: a) Absolwenci oddziałów ślusarskich szkół 
przemysłowych z półroczną praktyką elektrotechn., 
b) wyzwoleni ślusarza i mechanicy z jednoroczną 
pr. klvką elektrotechniczną; c) Niewyzwoleni e le­
ktromonterzy z praktyką przynajmniej 4-leinią.

Pierwszeństwo orzed wszystkimi mają ut opowani 
na czas kursu żołnierze WP. z od pow dnimi kw a­
lifikacjami, o r .z  kandydaci z kwalifika'* ar ii, I tórzy 
zadość uczynili służbie wojskowej. 0  definitywnem 
przyjęciu decydować będzie egzamtn wstępny z ra ­
chunków i elektrotechniki, któn się odbędzie 24*go 
października br. w godzinach od 6 — 9ttn<.czór w p ra ­
cowni elektrotechnicznej szkoły.

Nauka rozpocznie się 3. listopa. a br. o godzinie 
6 wieczór. — W pisor/e wynosi Mp. 49-—', czesne 
Mp. 250 Opłata za laboratorium  elektr. Mp. 500. 
6759 O y n e k c j.: .

M H n H H n n a i

Łf lf lS lib  2 wyższem wykształceniem 
P \  K  chowem oraz praktyk? przyjt 
y  U ils li  posadę zarządcy rewiru. Łaska  

zgłoszenia do Biura ogłoszeń S. Sokołow 
i Ska Lwów, Jagiellońska 7. pod „Leśnik" 5)
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F A B H Y K A  8 A R S O C H O D O W

i U T 0 M 0 T G R u S . A . w e  L w o w i e

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 8. grudnia 1920 zatwierdzonej przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu oraz Ministerstwo Skarbu reskryptem z dnia 30. kwietnia iy21 r. L. 1259,7 przystępuję Rada Zawiadowcza 
do podwyższenia kapitału akcyjnego o Mkp. 40,03  3.000 czyli z Mkp. 1Q.000.00C na

Mkp. 60,(100.000
przez wydanie 80.000’— sztuk nowych na okaziciela opiewających gotowką i 
wartośoi Mkp. 500’— każda n a . następujących

pełnowpłaconych akcji II. emisji nominalnej

w a ru n k a c h  su b sk ryp cyjn ych
1) dotychczasowym akcjonarj uszom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia nowych akcji, a to w  stosunku jednej 

nowej na jedną starą akcję.
2) Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie do 31- października 1921 r. —  Zgłoszenia dokonane po upływie powyż­

szego terminu uwzględnione nie będą.
3) Akcjonarjusze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem sw oje akcje, celem uwidocz­

nienia na nich wykonania prawa poboru.
4) Kurs emisyjny wynosi dla starych akcjonarjuszy Mkp. ,7 5 0 ’— za sztukę.
5) Nieobjęte w powyższy sposób akcje oddane będą- w drodze wolnej subskrypcji nowym subskrybentom po kursie Mkp. 1000.
Nowe zgłoszenia przyjmowane będą również do 31-go października b. r.
6) Przy zgłoszeniu prawa poboru, oraz nowych akcji należy uiścić gotówką całą cenę kupna wraz z 6°/o odsetkami

od subskrybowanej kwoty od 1. kwietnia br. do dnia wpłaty, oraz po Mkp. 15 od każdej nowej akcji na koszta konfekcji.
7) Repartycja zgłoszonych z wolnej subskrypcji akcji nastąpi w najbliższym czasie po zamknięciu subsktypcji, przyczem 

Rada Zawiaćowcza zastrzega sobie prawo dowolnej redukcji zgłoszeń, oraz zwrotu wpłaconej gotówki z odsetkami 4%.
8) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki na równi ze staremi akcjami począw szy od dnia 1. kwietnia br.

K O Ł O S K R l ł l  Ł  P R Z Y  .IM  U J E : Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, oraz Oddziały w Krakowie, Kołomyji,
Lublinie, Tarnowie, Warszawie i Gdańsku

Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i w Krakowie.

Krośnie,

68i 0

Hijsliitraiłjszg M h
przeciw ko o- 
ł . biem .' i w y­
cieńczeniu  or­
ganizm u, n ie­

mocy, m ałokrwistoSci (Aaemji), nrakow l apetytu, 
złem u traw ieniu  f t p .

P I « T i ł T 5 I  ! » l Ł O T W Ó » € £ E
lab. A m  I T o u r a f o l r i  w W arszawiewyr.

farmacji Ą P ’ K O W f l l S l t l ,  ul. Miodowa 1.
'Skutek wprost zdumiewający, ujaw nia się już po zużyciu 
pierwszego flakonu. Żądać w aptckaoh i składaoh apteczn. 
Hurtowna sprzedaż. — P rzed staw icie lstw  ł na Lwów 1 w scho­
dnią M alopolskę f. .OZON*. H urtownia m aterjałów  aptecznych. 
Lwów, Kotątaja rów nież hurtow o do nabycia: P. Mlkolasch 

i j i  _ 1 Apt. Zwiąż. W ytw. Handl. Farm. 356

l O g ło s ze n ie .
Zarząd Okręgo wy L<sów Państwowych w Lucku 

podaje niniejszym do poblicznej w iadom ości, że w 
dniu 1. grudnia 1921 r. o g. 12 odbędzie się w ko- 
laku tegoż Zarządu przetarg publiczny in plus w 
ofertach zapieczętow anych na  wydzierżawienie na 
okres sześcioletni praw a rybołów stw a w 4 komple­
ksach rzeki Prypeci i 15. jeziorach dzikich na  ogól­
nej przestrzeni 1574 ha w obrębie Nadleśnictwa 
Państwowego „Prypeć“ .

Cała powierzchnia w odna stanowi jedną  jedno­
stkę licytacyjną.

Ofesrty należycie ostam plow ane z wyszczegól­
nieniem zaofiarowanego czvnszr rocznego, wyrażo- 
i:e.to w kilogram ach ryby białej z ha należy prze­
syłać lub składać osobiście w 2. O. L. P. w  Łucku 
do dm ą 1, grudnia 1921 r. do godz. 12-ej.

Cena w yw ołania 10 felgi. ryby białej z ha.
Do oferty dołączyć należy kw it jednej z Kas 

Państwowych na uiszczenie wadjum w sumie 
100.000 mk, 6769

Of rty  nieodpowiadające wyszczególnionym w a ­
runkom  rozpatryw ane nie będą.

Komisji licytacyjnej przysługuje prawo odrzu­
cenia ofert zdaniem je j odpowiednich, bez względu 
na wysokość zaofiarowanego czynszu.

MTarunki licytacji, szem at oferty oraz umowy 
są do prze rżenia w Z. 0 . L. w Łucku codziennie 
w godzinach biurowych za wyjątkiem dni świąte­
czny e j  w  kauceiafji Nadleśnictwa Prypeć w Sirczy 
(st. kolejow" Kamień-Ko jzyska) gdzie też i wszelkie, 
b.iższe wiadomości co do objektu otrzymać można.

L. dz. 7.737/L d. 9. października 1921 r.

Zarząd okręg. Lasów Państwowvuh 
n  Ł u c k u .

r a m ie n ie  młyńskie, wal- 
W  ce, kaspry, gazę, turbi­
ny, transm isje, lokomobile, 
motory, pompy, poleca 
»PILOT«, Lwów Batorego 4.

6492

B '

00Oi

l a c h a  pocynkow ana pr*' 
ma, m ałv i wielki foff 

mat, kiika grubości po ceni® 
fabrycznej oraz płyty Kuchen* 
ne cieszyńskie wszystkich ro^* 
m iarów sprzedaje Cwenarstbi 
Lwów, Staszica 5. 68

To k a i-o .e ,  strugarki, be- 
b lark1, gryzerki, w ier­

tarki, motory, lokomobile, 
pompy W ortingtona, poleca 

PILOT< — Lwów, Batore­
go 4. 6491

i ^ u p i ę  g a r n i t u r  do sa-
loniku (ew entualnie bez 

stołu). Zgłoszenia pisemne 
do adm inistracji pod »Salo- 
nik c. 6697

Pł a s z c z  zielony oficerski 
do sprzedania za  8UUU 

marek. Zgłoszenia pissmne 
do adm inistracji pod »Zie' 
lonys. 6739

la  poważnych refleklan" 
tów  poszukujemy mi®;z 

kania różnych pokojów, m1®' 
szkanie komfort Lwowie *?' 
mienię Warszawie zgłoszeni 
Galicyjskie biuro Kopernik' 
22. teiefon 446, Lwów, ^ ,

Ważne dla gorzelników i rafinerów!

K  A D Z 3AMOCHOD
o p o je m n o ś c i  7IC0 i t r . ,  c e c h o w a n a  w  r .  
1920, w  d o b ry m  * ta n io ,  ’d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość w kaocelarji przy m! pizy ul. hogu- 
sławskiego 9, o '1 9—10 przed poł. 6800

Duerkopp 18/48 P. S.

io sprzedania.

m

N au k a i w ychow anie.

S z k o ła  Krawiectwa d am ­
skiego »JOLANDAc, ul. 

Staszica 8, p rzy jm uje  ucze­
ni ce 6494

S tu* e n t  P o l i te c h n ik i
przyjmie lekcje najchętniej 

za mieszkanie Zgłoszenia pod 
„W spólne", adm inistracja.

6773

Posady i prace.
g t e m o b i l i i u j ą c y  s i ę  o-

iicer K. S. ukończony 
praw nik z jednorocznym kui- 
sem handlowym poszukuje 
odpowiedniego zajęcia we 
Lwowie. Oferty pod »Oficer« 
do administracji. 6790

Up r z ą i  nową <jszory) 
brązowej skóry sprze­

dam. Rymarz, Kochanowskie 
go 48. 6797

Kupno l sprzedaż.

I guceaynowe
! KOSMOS! KULE 

, WŁODARSKIEGO 
3żąpcć iw szęozig ftLlpJHl

Bardzo dobrze utrzym any, no­
we epony.

O fe rty  d o  B iu r a  „DOR<* 
p o d  „10**, G ru d z ią i Iz

6796

B U S aszynę do szycia, sa- 
■ ' .onow ą, Singera prawie
now ą sprzedam . Cyladelna 
7/15 (boczna Ossolińskich) 
popołudniu. 6799

f g  m o rg ó w  ziemi ornej, 
■ ”  bez budynków, naj 
bliższa okolica Lwowa, sprze-1 
da »W ekusi, Lwów, Halicka5.

6304

R óżne.

Z a k ł a d  kraw iectw a dań1'  
skiego ilo lan d ac , Sta' 

Szica 8, przy muje wszelk*5 
roboty w ten zakres wcbO' 
dzące po nm iarkow ar 
cenach. - 618®

Chrzanowski, Z im orow icza^

M ieszkania.

P o k ó j,
d la  r

całe utrzyiuĄ^’
dla panów  polskięd 

leligencji. Grodz ckich4,
14, III. p.

Jeb*---------------  a. 0"O d n a jm ę  pokoik z ca 
utrzym aniem  za j* 

wianty i dopłatą wedle u , 
wy, przy ul. Leona Sap1® 
w pobliżu Tecnmki. ZrJ0 *j\ 
nia do administracji 
-Mat,

1,5 0 0 . 0 0 0
pożyczki poszukuję na ka®?6-, 
nicę na  30 procent. Inży® j

;
F o r t e p i a n  wypożyczę L- 
* darm o o obie, która ® 
udzieli pożyczki na wys° l, 
procent. D ołkowski, Ziu/fJ-jf 
w icza 6.

CP793
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